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Poseł Rzplitej Stanisław Patek wyjechał 
onegdaj do Moskwy z nowymi instrukcjami 
polskiego rządu. Półoficjalne doniesienia 
twierdzą, że instrukcje te dotyczą, paktu 
o nieagresji, który w najbliższym czasie ma 
być przedmiotem dyplomatycznych rozmów 
m iędzy p. Cziczerinem a przedstawkielem 
Rzeczypospolitej. Poprzedni pobyt p. Panka 
w  Moskwie miał tylko na celu zbadanie 
terenu, obecnie poseł jedzie już z  konkreł- 
nemi propozycjami odnośnie do układu po
litycznego ze Sowietami, który oczywiście 
byłby warunkiem i wstrpem do traktatu 
handlowego między Rosją a Polską.

Szkoda, że p. minister Zaleski nie zna
lazł sposobności, by jakiemś oświadczeniem 
w Sejmie dać urzędowy komentarz do w y
jazdu posła Patka i do pogłosek, jakie
0 jego misji rozchodzą się w  prasie. Miało
by  to oświadczenie dużą wartość iako in
formacja dla społeczeństwa o nastrojach
1 nadziejach, z jakiem! rząd przystępuje 
do układów, a choćby nawet jako stwier
dzenie samego faktu, że rząd na te układy 
się godzi. Dotąd bowiem nic n a p e w  n o
0 stanowisku naszego M. S. Z. w  tej spra
w ie nie w iem y i zdani jesteśmy tylko na 
uomysły i doniesienia prasy, czerpiącej od 
rządu informacje. W obec nieufności, jaką 
w  kraju budzi w pływ  kół bc-lwederskieh na 
naszą politykę wschodnia, wobec a i nadto 
smutnych doświadczeń z lat 1919— 1921
1 pewnych niepokojących artykułów w  pra
sie sanacyjnej, taka jasna, wiążąca rząd 
deklaracja byłaby bardzo pożądaną. Oczy
wiście nie chodzi nam o warunki lub szcze 
gó ły  propozycyj polskich, które muszą po
zostać w tajemnicy, ale o ten polityczny 
komentarz, jakim z reguły zagaja się dys
kusję takiej doniosłości, jak ta, która ma 

się rozpocząć w Moskwie.

Nieraz dawaliśmy na tem miejscu w y
raz przekonaniu, że pakt polsko-rosyjski 
przyniósłby obu stronom ogromne korzyści. 
Byłby on ujęciem w  formę prawną, i uro- 
czystem uznaniem przez Polskę tej konser
watywnej polityki, którą od re m  1922 
z mniejszym lub większym naciskiem pro
wadziły wobec Rosji wszystkie polskie rzą
dy. Polityka nasza była wobec Rosji przez 
150 lat rewolucyjną teraz musi dążrć do 
zachowania s t a t u s  q u o .  Gdy Rosja so
wiecka- staje wobec nas na podobnem sxa- 
nowisku, to trudności, takie porozumieniu 
obu państw stoią na przeszkodzie, okazać 
się muszą Tatwemi do pokonania. S o w e ty  
muszą się zgodzić, że pajet o nieagresji nie 
może naruszać naszych obowiązków wobec 
L ig i Narodów, a przykłady paktów nie- 
miecko-rosyjskiego i łotewsko-rosyjskiegr 

wskazują, że można znaleźć odpowiednią 
formułę uzgadniającą. Z drugiej jednak 
strony musi także Polska zrzec się myśli 
wspólnego polsko-bałtyckiego paktu ze So
wietami, co jej przyjdzie teraz tem łatwiej- 
że Łotwa, nie oglądając się na Warszawę, 
zawarła pakt osobny, 3. Finlandja. prowa
dzi wobec Rosji swą wła-sną politykę. Nie 
znaczy to, b y  Polska przestała się intere
sować ujściem Dżwm y, niezmiernie w rż- 
nem dla nas ze stanowiska wojskowo-poli
tycznego. Jest jasnem, że i nasze d e s ; n- 
t e r e s s e m e n t  wobec Ukrainy musi być 
zupełne i szczere. Eskapady „Głosu Praw
d y "  nie powinny się powtarzać.

Rozpoczęcie układów w  Moskwie przer
wie wreszcie intrygi, jakie snują się zagra
nicą w związku z „frontem antybolszewic 
kim“ .

Zdaje się, że również w  stosunku do 
naszego sąsiada zachodniego M. S. Z. roz
winie obecnie pewna aktywność, gdyż spra
wa osiedlania i wydalania obywateli nie
mieckich z terytorjum polsk;ego ma być 
załatwioną w  drodze rozmów dyplomatycz 
nyoh między W arszawą a Berlinem i do
piero po załatwieniu tego nróblemu roz
poczną komisje obu państw pracę nad trak
tatem handlowym. Trzeba pamiętać, że 
kwest ja osiedlania się Niemców w  Polsce 
ma znaczenie polityczne, i  wojskowe, a nie 
tylko gospodarcze. W obec rosnącego ape
tytu Niemców na nasze dzielnice zachod
nie musi się te momenty brać pod szcze
gólną uwagę. Ustępliwość M. S Z nie w y j
dzie —  mamy nadzieję —  poza granice, 
do jakich doszła komisja traktatowa polska.

Sojni uchwalił na swem ostatniem po- 
siedzen u układ o przyjaźni z  Jugosławią. 
N iestety z po w od u zamknięcia sesji układ 
nie otrzymał yotum Senatu. niezbędnego 
dla jego  ratyfikacji. Przez układ z par 
sfcwem połucinio-wwch Słowian uzyska Pol
ska poza innemi korzyściami także ważne 
zabezpieczenie dla swych transportów 
w  czasie ewentualnej wojny. Jugosławja 
posiada strefę wolną w  Salonikach i pra
wa na kolei żelaznej, do tego poTtu pro
wadzącej. W  czasie wojny, gdyby komuni
kacje nasze przez Bałtyk i przez W iedeń 
(do Triestu) b y ły  przecięte, posiadać bę
dziemy przez zaprzyjaźniona Rumunję i Ju- 
gosławję komunikację ze światem. Linja 
W arszawa— Bukareszt— Białogród jest limą 
za/równo naszych sympatyj, jak naszych 
interesów. Jan Matyasik.

Rząd opracowuje plan robót publicznych.
Warszawa. (Telef. wł.) Rząd wezwał swego 

czasu wojewodów do składania materjałów 
i sprawozdań w sprawie niezbędnych w każdem 
województwie robót publicznych. Niemal wozy-

s

scy wojewodowie nadesła 1 już w  tej sprawie 
sprawozdania. które rząd studjuje, ażeby usta
lić pian robót dla całego państwa.

Napad na redaktora „Poloriji“.
CZTERECH OPRYSZKÓW Z ŁA  GlEW NIK ŚLĄSKICH.

Katowice. (Tel. wł.) Już od kilku dni obie
gały w Katowicach pogłoski, że ze strony rze
komo powstańców śląskich gotuje się żartach 
na naczelnego redaktora „Polonii" p. Wł. Za- 
bawskiego. Onegdaj nawet, gdy szedł do Re
dakcji zbliżyło się doń jakichś dwu osobników
z okrzykiem „to  on!”    jednak nie doszło do
zaczepki. Dopiero w poniedziałek wieczorem 
gdy w towarzystwie kolegi szzdl do pracy, 
napadło nań znienacka czterech drabów, któ
rzy kijami poczęli bić bezbronnego. W  obronie

napadniętego stanął Jego kolega, wkrótce je
dnak red, Zabawski paał bez przy.oranosci. 
Napastnicy rzucili się do ucieczki, trzech 
z nich jednak zdołano ująć na rogu ul. Sokol
skiej. Okazało się, że wszyscy trzej są górnika
mi z Łagiewnik śląskici_ Odprowadzeni zostali 
na k< misarjat policji, gdzie toczy się śledztwo. 
Red. Zabawski, który odniósł w zajściu balune 
rany, leży obecnie w lazam-ie pod opieką le
karską.

Berlin. (PAT.) Dzisiejsza „Germania" ogła
sza znamienny artykuł posła hr. Alfreda vtwi 
Obemdorla o zatargu angielsko-rosyjskim. 
Omawiając stanowisko Niemiec wobet- z?ga- 
dnien wschodnich autor stwierdza między in- 
nemi, że skuteczność europejskiej polityki 
wschodniej jest uzależni uuu przedewszystkietr 
od tego czy między Niemcem! a Polską Istnieć 
będą dobre stosunki sąsiedzkie. Jeżeli Polska 
zdecyduje się traktować obywateli niemieckich 
i Niemców zamieszkałych w Polsce z godno
ścią^) jaka im się należy, to samo przez się 
przyczyni się to do usunięcia wielkiej zapory,

która uniemożliwia zbliżenie między Po'ską 
a Niemcami. Scś=ły związek gospodarczy z ko
lei doprowadzić musi do was jemnego zbliżenia 
się obu państw, czego osiągnięcie do pewnego 
stopnia umożliwi prawdopodobnie równiej po
rozumienie się w sprawie wielu zagadnień po
litycznych. Należy przypuszczać, kończy au
tor, że mocarstwu zachodnie z radością powi
tają rozwój stosunków w tym kierunku. Po
siadając pi zamożne wpływy w Warszawie, mo
gą one przyspieszyć bieg spraw. Zbliżenie mię
dzy Polską a Niemcami jest warunkiem uzdro
wienia stosunków w Europie

Strajk w kieleckiem zakończony.
Warszawa. (PAT.) Dnia 26 i 27 hm. odby

wały się w Radomiu narady w sprawie zlikwi
dowania strajku w przemyśle metalowym. Prze
mysłowcy nie wydelegowali swoich przedstawi
cieli na wspólną konferencję z robotnikami za
wiadamiając listownie, że podtrzymują nadal 
swe dotychczasowe prooozycje to jest udzie
lenie 9%  podwyżki od dnia przystąpienia do 
pracy. Wobec powyższego było zaproponowane 
przekazanie zatargu do rozstrzygnięcia w dro
dze arbitrażu. To całodziennych naradach 
w dniu wczorajszym udało się skłonić strony 
do orzyięcla tej propozycji. Z dniem dzisiej
szym wobec zgodzenia się na arbitraż wszyst
kie zakłady na terenie województwa kieleckie
go przystępują do pracy. Dotyczy to około 
10 zakładów zatrudniających ogółem około 
4000 robotników. W dniiu dzisiejszym strony 
maja wybrać po 2 arbitrów, którzy na w=,pól- 
nem posiedzeniu wybiorą superarbitrów. Ko
misja arbitrażowa w tym składzie ostatecznie 
ustali wysokość podwyżki.

„ t e r  ^iifimówienir“ dla Strzeirów.
„Kurjeg Poznański" otrzymał zawiadomie

nie z komendy głównej Związku Strzeleckiego, 
że ani ona ani Zarząd Główny Strzelca, nie wy
dał „wzoru przemówienia" skierowanego prze
ciw duchowieństwu i popierającego „Kościół 
Narodowy". Ponieważ zacytowaliśmy za „Gło
sem Lubelskim" część tego przemówienia, prze
to podajemy również o tem sprostowaniu 
wzmiankę. Kolej teraz na „Glos Lubelski" udo
wodnić, skąd wyszedł ów prowokacyjny „wzór 
przemówienia"

Radzą nad rozbrojeniem.
Delegat Belgji proponuje skrócenie czasu służby.

Genewa. (PAT) Na dzisiejszem przedpołud- 
niowem posiedzeniu komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej delegat belgijski 
Debrouckere om Swil wysunięte przez lorda 
Cecila postulaty ograniczenia sił agresywnie 
wyszkolonych rezerw. Mówca dowodził w dłuż- 
szem przemówieniu niemożliwości dok.adnego 
określenia pojęcia wyszkolonych rezerw. Do
póki kontynentalnym naństwom europejskim

me są udzielone lepsze gwarancje bezpieczeń
stwa, zniesienia w nich obowiązkowej służby 
wojskowej je«1 nie do pomyślenia. T o  też 
zmniejszyć agresywną siłę wyszkolonych re
zerw w tych państwach można jedynie na dro
dze ograniczenia roczneg. kontyngentu ludzi, 
pozostającego w czasie pokoju w szeregach, 
wojska, skrócenie Czasu służby wojskowej 
i ograniczenie wydatków na wojsko wogólfe

Kiedy beJ0 podjęte rokowania 
z Niemcami?

Warszawa. (AW ) Tarnin wznowienia roko
wań niemiecko-polskich c zawarcie traktatu 
handlowego ustalony będzie po pełnem uzgod
nieniu prze? obie strony proce diffy i zakresu 
prowadzenia rokowań.

Z m y  w składzje polskiej delegacji.
Warszawa. (ń W ) W  kołach rządowych mó 

wią o możliwości odwołania z komisji kierują
cej rokowaniami z Rzeszą niemiecką o układ 
handlowy przedstawicieli parlamentarnych: po
sła Diamamda 1 sendtora Bartoszewicza.

Rząd rozwiąże warszawską ladą  miej.
Warszawa. (Tol. wł.) W  ciąga b. tygodnia 

rada miejska w Warszawie ma być rozwiąza
na. Komisarzem rządowym m być zamianowa
ny jeden z wyższych urzędników Ministerstwa 
Skarbu.

Budżet będzie ogłoszony w kwietniu.
Warszawa. (Telef. wł.) Budżet, państwowy 

w ostatecznej redakcji, uchwalanej p"zez Sejm. 
został odesłany do drukarni i zostanie 1 -go 
kwietnia ogłoszony w formie ustawy.

Wyższy urząd górniczy w Katowicach
Wrrszawa (Tel. wł.) W  Radzie ministrów 

uzgodniono poglądy o przeniesieniu wyższego 
urzędu górniczego z Krakowa do Katowic.

Wyższemu urzędowi górniczemu podlegać 
będą urzędy: w Poznaniu, Toruniu, Będzinie 
i Kraków Je, wyłączając Limanową, obejmującą 
tereny naftowe.

Spodziewana decyzja Rady ministrów wy
pływa z obowiązujących ustaw pruskich nt 
kresach zachodnich, oraz z konieczności pod
porządkowania wszystkie! sąsiednich zagłębi 
jednej kompeteu i.

Rada .Ministrów o strajku łódzkim.
Warszawo. (Telef. wł.) W  poniedziałek wie

czorem odbyło -się posiedzenie Rady ministrów, 
poświęcone wyrokowi sądu arbitrażowego 
w sprawie zatargu w przemyśle włókienaicTym 
Łodzi.

NIEUBAŁE DEMONSTRACJE UKRAIŃSKIE 
WE I WOWIE.

Lwów. (PAT). Dzienniki donoszą, te grupa 
Ukraińców próbowała wczoraj popołudniu po 
raz drugi urządzić demonstrację przed konsu
latem czeskim przeciw rzekomemu uciskowi 
Ukraińców w Czechosłowacji. Policja obsadziła 
jednak wszystkie wejścia do konsulatu i nie do 
puściła, do demonstracji. Aresztowano kilga 
osób- - ~
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Skowania Francji i Polski z Hesją.
Zaprzeczenie wojennych alafmów.

0  CZCH9 piszą im?!?...
Niazawisbść tgdów polskich 

zagroiona!

Zdaniem „Dziennika W ileńskiego '4 nieza
wisłość sądownictwa polskiego jest zagro
żona. Mianowicie

„według wiceministra Cara rząd chce zare
zerwować do nominacji rządu dzksiątą 
uzęść wszystkich stanowisk sędziowskich". 
Jest to projekt niebezpieczny, gd yż Tzą- 

J y  są partyjne. Sędziowie otrzymujący no
minację lub awans bezpośrednio i wyłącz
nie od rządu, nie byliby niezależnymi, nie 
muglibv wydawać w yroków  bez żadnego 
nacisku ubocznego.

„Niezależne sądy w Polsce stoją na 
wysokości zadania i są ostoja praworząd
ności.

Jednak ^anacja moralna", która już 
opanowała wszystkie ważniejsze kółka me
chanizmu państwowego, chce uzależnić te
raz od siebie i sądownictwo —  chlubę od
rodzonego państwa pilskiego".
W  razie przeprowadzenia zmian w  prag

matyce sędziowskiej pewna ilość „sanato- 
rów “  znalazłaby posady.

Sljdztwo w sprawie generała 
Rozwadowskiego.

Znowu czyhamy w  „Po lsce Zbrojnej44 je 
den z tych ocznych Loiounikatów, świad
czących nietyle o sprężystości sądownictwa 
wojskowego, de o  oomysłowoścd .aanato- 
rów moralnych44.

„W  sprawie gen. Rozwadowskiego woj
skowe władze śledcze otrzymały już w dro
dze rekwizycji pa otokół badania świadka, 
przebywającego we Francji.

■ Wobec tego śledztwo zostało ukończone 
i  akta sprawy przesłane zostały w  dniu 
wczorajszym do prokuratora".
Teraz należałoby sobie życzyć, by  przy

padkiem w  aktach nie było jakichś niefor
malności, któreby przewlekały sprawę, lub 
oy p. prokurator nie zaniemógł, nie w ziął 
urlopu etc. W  lecie bowiem m ogłyby się 
ujawnić nowe trudności, np. manewry. Cze
kajmy cierpliwie. 1 1 -ty  miesiąc więzienia 
generałów mija.

0 rozwiązanie partji Xustosa.

„P o lon ia " donosi, że tłumny w iec pol
ski, zwołany przez Oh. D. w  Katowicach, 
Uchwalił protest przeciwko w y  mywającemu 
postępowaniu Niemców, obsadzających 
w  przymierzu z renegatami wszystkie miej
sca w prezydjum Rady miejskiej Katow ic. 
Ponadto uchwalono:

„Ponieważ osJawioHy Jan Kustos. rene
gat i sługa niemiecki swojom pc.^ępowa- 
niem i prasą dał cały szereg niezbitych do
wodów, te działa wrogo przeciwko Państwu, 
że to postępowanie przynosi bardzo poważ
ne szkody naszej sprawie uarodowej na za
grożonych już przez Niemców naszych kre
dach zachodnich, domagamy się, aby wła
dze rozwiązały partję Kustosa, podobnie 
jak Niezależną Partję (  hłppską i  uznały ją 
za nielegalną".
Takie środki w alki z wrogami państwa 

aą niekiedy konkczne. ale nie należy ich 
używać zbyt często. Robią złe wrażenie 
zagranicą, a przytem nie leczą choroby.

Pogłoski • wejściu gen. Sosnkowskisgo 
do rzędu.

„K u rjer Poznański44 dowiaduje się, że 
p. Bartel stracił na wpływach w  Belwederze 
na rzecz p. Miedzińskiego, który jednak nie 
ma jeszcze wpływów w Radzie Ministrów. 
Oczekuje się powrotu gen. Sosnkowskiego, 
o którvm  wiadomo, ze

,stawiał już za warunek wejścia do rządu 
dużą samodzielność i niezależność osobistą 
i  że w kołach wojskowych piłsudozyków 
panują w stosunku do niego uczucia mie
szane: nadziei i obawy. życzliwości i nie
chęci

Jakie więc będzie miało znaczenie wej
ście gen. Sosnkowstdego do rządu, już to 
w  charakt* rze premjeia, już to ministra 
spraw wojskowych, oceniać to obecnie jest 

/ -zoczą niemożliwą".
N ie brak pogłosek jeszcze bardziej sen

sacyjnych, za które oczywiście nie bierzemy 
odpowiedzialności. Mówi się. że p. premier 
•pojodzie celem poratowania zdrowi i  do 
W łoch i tam spotka się z Mussolinim! Pre
mierem zostałby d Rataj.

m m
lK R A  K O w j ^ K■?' 4 ' ' • V • ••
A N EJ  C OBRÓCI 
E N IA iG O T O W A

I  w polityce międzynarodowej bywają tak 
zwano niespodzianki, t. j. zdŚtrzają się takty 
odbiegające od ustalonych aktualnie kierunków 
politycznych, a nawet kłócące się z nimi. 
Zawsze jednak pokaże się, że „niespodzianki" 
nie są nici podziankami, a fakty, które się jako 
niespodzianki określa, wynikają z aktualnych 
kierunków politycznych i w nich mają swoje 
uzasadnienie.

Te ogólne uwagi odnoszą się do świeżych 
wiadomości o podięciu rokowań Francji i Pol
ski z Rosją sowiecką. . .  Dotąd mówiło się o 
tworzeniu bloku antysowiecłdego przez Auglję. 
Miałyby do niego przystąpić wszystkie państwa 
Europy, nie wyłączając ani Francji, ani Polski. 
Logicznym wnioskiem ,który się w tym stanie 
izeCzy nasuwał, Dyl pogląd, że w najbliższej 
przyszłości winny się stosunki Europy do so
wietów rozluźnić, a nie zacieśniać. Wbrew temu 
mamy dziś do czynienia z objawami, które się 
z powyższym poglądem pozornie kłócą. Francja 
wznawia w Paryżu obrady nad układem z Ro
sją w sprawie przedwojennych d łą«Iw , —  Pol
ska zaś Dodejmuje w Moskwie ukSuy z Rosją 
o pakt nieagresji, czyli polityczny układ gwa
rancyjny.

Fakty te jednak tylko pozornie kłócą się 
z obecnym kierunkiem polityki międzynarodo
wej. W  szczególności tyczy się to Francji i jej 
stosunku do sowietów.

Kiedy w  październiku 1924 r. Herriot zde
cydował się nawiązać normalne stosunki 
z Rosją i posłał p. Herbette (b. redaktora 
„Temps*a") do Moskwy, odrazo stanęła sprawa 
kapitałów francu drich zatrudnionych w Rosji 
przed wojną na porządku dziennym. Szło tu 
o interes szerokich warstw ludności, których 
drobne oszczędności przed wojną, inwestowały 
produkcję rosyjską, a które rząd bolszewicki 
po rewolucji jednem pociągnięciem pióra „zso- 
ejałń cwał!" Podjęte wówczas w Moskwie i Pa
ryżu rokowania utknęły na martwym punkcie. 
Rząd sowiecki, przyciśnięty koniecznością, go
tów był uznać prawa tylko małych kapita
listów. Rokowania przerwano. . .

Dziś podejmuje się je na nov*o. Uderzające- 
md w  tym względzie są dwie okoliczności: 
miejsca i czâ au. Rokowania zaczyna się w Pa

ryżu, co świadczy, że Inicjatywa wyszła 
z Moskwy, że więc Rosji porozumienie z Fran
cją jest potrzebne. Dalej, rokowania podejmuje 
się w czasie, gdy powszechnie jest wiadomem. 
że Anglja usiłuje scementować Europę w blok, 
bez, czy przeciw —  Rosji. Toby nam wyja
śniało śmiało powód, dlaczego Rosja podejmuje 
układy z Paryżem w tej właśnie chwali.

Jeśli chodzi o Francję, to rozpoczęcie przez 
nią układów z Rosją uważać należy za chęć 
doprowadzenia wreszcie palącej sprawy przed
wojennych kapitałów (20 miłjardów franków 
w złocic) do pomyślnego koń£a. Działa tu także 
niewątpliwie i dragi jeszcze moment, chęć za
dokumentowania wobec świata, że obecne mię
dzynarodowe koncepcje Europy mają cechy 
pokojowe i nie zmierzają do wy w olania kon
fliktów wojennych. Z tego punktu widzenia 
sądząc rozpoczęto rokowania Francji z Rosją 
sowiecką, należy je powitać jako roztropny 
i pomyślny fakt w obecnej polityce światowej.

W  nieco innej, niż Francja, sytuacji znaj
duje się Po] :ka. Jej bezpośrednie z Rosją są
siedztwo, a nie tylko gospodarcze względy, 
skłania ją do nawiązywania normalnych i poli
tycznych stosunków z pgustwem sowieekiem. 
Koncepcja zaś angielska bloku antyrosyjskiego, 
rozumiana gdzieniegdzie jako zapowiedź jakiejś 
krucjaty przeciw Moskwie, wprost zmusza Pol
skę do stwierdzenia, że debry nasz stosunek 
do Anglji nie może oznaczać żadnych agresy
wnych wobec Rosji zamiarów.

Inna to jednak rzecz, czy rokowania o pakt 
gwarancyjny z Rosją mogą w obecnych warun
kach szybko doprowadzić do pożądanego rezul
tatu. Polska jest w swych międzynarodowych 
stosunkach związana Paktom L. N., w szcze
gólności art. 18. Będzie dziś trudno uzgodnić 
wynikające stąd dla Polski zobowiązania 
z życzeniami Rosji sowieckiej.

Nie przesądzajmy jednak wypadków. . .  Na 
teraz zaś wystarczy stwierdzić, że prawie 
równocześnie przez Francję i Polskę podjęte 
z Rosją rozmowy' są zaprzeczeniem wojennych 
alarmów, kióre się ostatnio podniosły w zwią
zku z konfliktem angielsko-rosyjskiru.

W. Z.

Na konferencji zjawili się przedstawiciele 
związków zawodowych chrz dcijańskich, soej: - 
lis tycznych i przedstawiciele przemysłu. Kiedy 
socjaliści zauważyli przedstawicieli związków 
chrześcijańskich, ośwadczyli, że razem z eterze 
ścijanarrti pertraktować nie będą i zerwali kon
ferencję. Na drugi dzień urządzili szereg wie
ców w Kamiennej, w Końskich, w Stąpotko- 
wle, gdzie na wiecach jawnie podkreślili, że 
obok wałki o podwyżkę plac strajk musi się 
przeciwstawić reakcji w walce o zmianę ordy
nacji wyborczej. .Wobec "'prowadzenia czynni
ka politycznego do strajku przemysłowcy usu
nęli się od pertraktacyj na wyznaczoną konfe
rencję z poszczególnym związkami w dniu 
26 marca.

Obecnie sytuacja jest bez wyjścia. Przemy
słowcy ogłosili tylko, że robotnik, który się 
zjawi w fabryce do 26 b. m. włącznie otrzyma 
9% podwyżki.

Dnia 25 bm. w Kamiennej zebrali się przed
stawiciele chrzęść, cirgauizacyj robotniczych 
i postanowili zaaprobować dotychczasowe sta
nowisko zarządu okręgowego Ch. Z. Z. i nie 
przyłączyć się do strajku wywołanego nieroz
ważnie, lekkomyślnie z pobudek politycznych 
przez socjalistów. Wreszcie przedstawiciele po
szczególnych fabryk wskazali na konieczność 
kontynuowania dalszych pertraktacyj w celu 
ooduieslenia plac robotniczych. Sjg.

Aforyzmy o miłości bliźniego.
(Dzielnym Siostrom M. R. Miłosierdzia w Ła
giewnikach z okazji pożegnania Matki Przeło

żonej).

Niewdzięczność holi tylko tych, którzy na 
wdzięczność czekają.

Miłosierdzie to radjowa muzyka sfer, która 
gra i śpiewa każdemu i wszędzie, gdzie tylko 
zastaje detektorowy kryształ serca.

Trudno pamiętać o wszyslkiem, trudniej nie, 
jedno zapomnieć, najtrudniej pamiętać o za
pomnieniu samego siebie.

Wszystko dla bliźniego —  ale wliczaj do 
niego i siebie samego.

Z najwięcej jałowej gliny człowieczej wypa
lisz ogniem miłości cegłę charakteru i wybudu
jesz z niej najwspanialsze świątynie Boże.

Jest bohaterski zakon samotności wśród lu
dzi i klauzura ciszy wewnętrznej poŚTÓd hurzy 
życia.

Wiele progów trzeba z pokorą przekraczać 
za życia, by nie potknąć się o próg wieczności 
w chwili śmierci.

Zdobyć można każdy cel 6iłą, —  utrzymać 
tylko miłością,

H. Gra teki.
■ B R n m e  ■ _  ■ w u B B a r u w j B W H

Z  ru c h u  C h . D .
Zebranie VI. Kola we Lwowie.

W  sobotą, dnia 26 marca b. r. odbyło się 
w sali Białego Sz andaiu we Lwowie Walne 
Zabranie VI. Kola lwowskiego C L  D. Sala 
była wypełniona po brzegi. Zagaił i przewod

niczył p. Dr Petyniak-Sanecld. Pierwszy prze
ja w ia ł  poseł .prof. B r y ł a  o sytuacji politycz
nej obecnej doby, wskazując na piaeę Sejmu 
w ostatnim czasie, a w szczególności Klubu 
Chrz. Dem., następnie omówi! szerotko potrzebę 
zmiany ordynacji wyborczej w kierurku zabez
pieczenia mandatów polskich na wschodzie, 
oraz zmniejszenia ogólnej ich ilości Drugi 
z rządu mówca sen. T  h u 11 i e omówił spra
wę gospodarki samorządowej i nowej ustawy 
wyborczej do ciał samorządowych W  oży wio- 
nej dyskusji nad referatami zabierał głos p. 
Łukasiewicz, omawiając sprawę pragmatyki 
służbowej dla kolejarzy, oraz inni mówcy, po
czerń uchwalono rezolucje domagające się zmia
ny ordynacji wyborczej w myśl wywodów prof. 
poisła Bryły. Tak p. posłowi, jakoteż p. senato
rowi podziękował za przybycie p, dr Petynisrk- 
Saneela. poczem złożył sprawozdanie ustępu
jącego zarządu, świadczące o pracowitości za
rządu i pomyślnym rozwoju Kola w ub. roku." 
Po dyskusji, w której zabierali głos Ks. Śjydel- 
ski, p. Mielnicki, p. Pawłowski i inni, wybrano 
zarząd, w skład którego weszli, wybrani przez 
aklamację pp. D- Petyniak-Sanecki (prezes), Dr 
Notz (wiceprezes), MielnicK}. i Kroczek (sekre
tarze), Planeta (skarbnik), oraz Dr Bardećki, 
Łagocki, Niezgoda, Paszkudzkl Pofny, Ks. 
Sigmunt, Ks. Skalski, Sołtysik, Kołbuszewski, 
Massalski.

Organizacja mieszczaństwa w Gródku 'Jagieł.

W  niedzielę, dnia 27 bm. odbyło się ze
branie w Gródku Jagiellońskim, na które tłu
mnie przybył) tamtejsi poważni obywatele. 
Zagaił p. Ślipko, i zaprosił na przewodniczącego 
seniora tamtejszych mieszczan p. Szezemana 
Hapkę. Sekretarzował p. Szmid. Pierwszy prze
mawiał p. Julian Piwowarczyk z Sambora, 
przedstawiając ciężkie położenie ekonomiczne 
dzisiejszego mieszczaństwa w Polsce. Następnie 
pos. nroł B r y ł a  z Warszawy omówił sy
tuację ekonomiczną państwa, podkroślii po
trzebę taniego kredytu dla rękodzieła i ko
nieczność organizacji mieszczaństwu. Trzeci 
z. rzędu mówca p. Ł u k a s i e w i c z  ze, Lwowa

Od etatyzm do liberalizmu gospodarczego.
Konferencje międzynarodowego nrzemysłu.

Zupełnem —  zdaje się —  milczeniem pomi
nęła polska prasa świeże przygotowania mię
dzynarodowego kapitału do zgodnej kampanii 
w ołrome własnych interesów. Inicjatywa 
wyszła od kapitału angielskiego, z „Federation 
of brltLh Industry". I  tak z końcem lutego br. 
odbyła się w  Londynie konferencja angielskich 
przemysłowców z niemieckimi. W  dniach od 
9. do 12. marca obradowali w  Londynie znów 
^ancuscy przeo aysłowcy. Na kwiecień wyzna 
czono konferencję z przemysłem włoskim i do
kończenie układów z niemieckim.

Chodzi w tych układach nie o co innego, 
jak o porozumienie się międzynarodowe naj
ważniejszych preznrj słów Europy p~red świa
tową konferencją gospodarczą, która Liga Na
rodów zebrać ma z pocz. maja b. r. Chodzi o to, 
aby te przemysły uzgodniły naprzód swoje po
glądy na najważniejsze sprairy gospodaaroze 
i aby w  ten sposób mogły się przeciwstawić 
interwencji L igi Narodów i- rządów za nią 
stojących.

Wynika to z postanowień przyjętych przez 
konferencję londyńską francuskich i angiel
skich przemysłowców. Ogłasza de w nas^ępują- 
cem streszczeniu berlińska „Germania":

' „1) Międzynarodowe związki przemy
słowców są, jeśli nie jedynem lekarstwem 
dzisiaj, to w każdym razie dodatnim fakto
rem w międzynarodowym handlu-,

2) Fożądanem jest prowadzenie i wy
miana statystyki produkcji-

3) W obydwu jednak wypadkach nie

ma miejsca na ingerencję rządów lub mię 
dzynarcdowych organizacyj, jak Liga Na
rodów. Rozwój cywilizacji może przyjść 
jedynie z prywatnego przemysłu, t. j. od 
prywatnych związków przemysłowców". 
Jest to zdecydowany nawrót do liberalizmu 

ekonomicznego, do zasad „klasycznej szkoły 
ekonomicznej". Według informacji „Germanii" 
układy międzynarodowe przemysłowców miały
by doprowadzić do zgody w sprawie ceł, po
datków i związków przemysłu, —  poczem tak 
uzgodnione postulaty byłyby przedłożone po
szczególnym rządom państwowym, którymby 
nie pozo&tało nic iiinogo, jak przyjąć te postu
laty. Nowy kurs ekonomji międzynarodowej 
wyrażałby się zatem pełną wolnością gospo
darczą, nawrotem do „laisez faire".

Znamienną cechą, tych usiłowań jest że się 
dokonają bez wiedzy rządów, a nawet z myślą 
przeciwstawiania się im. Jeszoze zdecydowaniej 
i wyraźniej opowiadają się to konferencje 
przeciw Lidze Narodów i jej ingerencji w dzie
dzinę produkcji.

Mamy więc Jo czynienia , z próbami analo 
gicznemi do tych, które podjęła międzynarodo
wa fmansjera w listopadzie ub. roku, wydając 
t. zw. „manifest finansistów" z żądaniem -— 
wolności handiu.

Niewątpliwie czas jest na pewne ustępstwa 
w  stosowanym wszędzie etatyzmie! Byłoby 
jednak niebezpieczną rzeczą przenosić się 
z deszczu pod rynnę, —  przesuwać się od 
etatyzmu do liberalizmu.

pGliiyczny straik socjalistów w Radomskiem.
SocjaFśd proklamują Strajk w Radomiu bez uprzednich pertraktacyj! —  Nie chcą układać 

się wiaz z chrzęść, związkami zawodowymi!

szenia i na tym gruncie stanęły chrześcijańskie 
związki zawodowe. Socjaliści jednak, jak już 
wyżej zaznaczyliśmy, bez uprzednich pertrak- 
taeyj proklamowali strajk, prawdopodobnie za
decydowany przez centralę ich związków pod
reperowaną ostatnio przez subsydjum od mię
dzynarodówki w sumie przeszło 20 tysięcy zło
tych.

Po proklamowaniu strajku zjawili się przed
stawiciele związków socjalistycznych u Inspek
tora Pracy 25 Obwodu, prosząc o interwencję. 
Termin konferencji wyznaczył p. Inspektor na 
22 marca br.

Przed kilkunastu dniami na terenie okfęgu 
radomsko - koneckiego prc kl.emowany został 
strajk w przemyśle metalowym przez socjali
styczne związld zawodowe. Strajk ten nie po
przedziły konferencje z przedstawicielami prze
mysłowców. gdyż na zaproszenie wysłane przez 
Polski Związek Przemysłowców Metalowych 
w dniu 6 marca przedsfawiciełe związków kla
sowych woale się nie zjawili

Strajk nosił znamiona strajku politycznego 
pod przykrywką walki o podwyżkę płacy. Fak
tycznie zarobki w przemyśle metalowym są 
nadzwyczaj niskie i domagają się ich rcodwyż-
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Bkire Piszczany dla Palakl —  Cftizym.

przedstawił w pięknych słowach program Ch. 
Demokracji i podkreślił konieczność stosowa' 
nia etyki w życiu publicznem i prywatnem, 
ctaz ekupiania się w organizacjach chrześci
jańskich. Wreszcie p. Szafran z Sambora oma
wiał sprawy podatkowe i pokrzywdzenie sfer 
rękodzielniczych przy wymiarze podatków. Po 
referatach w  dyskusji brali udział pp. Ślipko, 
Malik, Hapka, Borecki. Kudła i wielu innych. 
Uchwalono rezolucje, wzywające mieszczan do 
skupienia się pod sztandarem Chrz. Demokracji 
i  wzywające Sejm do zmiany ordynacji wy
borczej uwzględniającej odpowiednie zastęp
stwo Polaków na kresach, oraz wyrażono 
zaufanie klubowi Ch. D., a podziękowanie pos. 
Biyl<* i prelegentom.

Rzeczy ciekawe.
Arka Noego wedle podań 

Assyryjczyków.
Pół wieku temu pewien uczony angielski 

znalazł wśród ruin Niniwy glinianą tabliczkę, 
potłuczoną na parę kawałków. Odczytanie 
szczątków stwierdziło, że był to assyryjski 
opis potopu. Dziś pewien amerykański assyrjo- 
log, prof. uniwersytetu w Baltimore —  wpraw
ny w składaniu tego rodzaju zlepków —  od
tworzył całkowicie tabliczkę. W  samej rzeczy 
jest to opis potopu.

Assyryjski Noe to obywatel miasta Shu- 
ripek. Jest to mąż sprawiedliwy, nazwiskiem 
Ut Napishim. Pewnego razu Bóg Ea przestrzegł 
go, że inne bóstwa obmyślają zagładę rodzaju 
ludzkiego i doradził mu sporządzić tak wielki 
okręt, aby mogli zamieszkać w nim przedsta
wiciele całego świata zwierzęcego. Noe jął się 
ciesiołki i na przedmieściu miasta wystawił arkę 
długości mniej więcej 300 metrów (Korab bi
blijny mierzy około 100 metrów). Budowanie 
arki, orara zgromadzanie wszystkich przedsta
wicieli fauny i flory zajęło mu pięć lat żmud
nych wysiłków, ale arka stanęła pod dachem 
i pomost był otoczony balustradą.

Zaczęło lać jak z cebra —  Noe umieścił 
w arce rodzinę i skarby. Niebo pociemniało, 
wody piętrzą się z głuchym łoskotem, nieba
wem sięgają górskich szczytów. Bogowie sami 
drzwonią zębami ze strachu: trzęsą się „jako 
tchórzliwe psy“ . Po upływie siedmiu dni uci
szyła się nawałnica i zabłysły pierwsze pro
mienie słońca. Arka błąka się jeszcze po od
mętach wodnych przez dwanaście dni. Wreszcie 
ukazuje się wyspa. To  był szczyt góry Nasin. 
Arka osiada na stałym lądzie, a Noe spełnia 
dziękczynną ofiarę na wierzchołku góry.

Bebe, Nini i Toto.
Mussolini podarował rzymskiemu ogrodowi 

zoologicznemu wspaniałą lwicę. Królowa pu
styni powiła trojęta. Celem wyboru najodpo
wiedniejszych nazwisk dla młodych lwiąt za
rządzono głosowanie. Plebiscyt zawyrokował, 
te  drapieżniki mają nosić następujące miana: 
Bebe, Ninl ! Toto. Pierwsze sylaby tych za
wołań, razem zestawione, tworzą nazwę Be
nito, co oznacza imię Mussoliniego.

Na ziemiach Rzolitef.
Przegrany proces Habsburga.

W myśl wyroku sądu cieszyńskiego, który 
podaliśmy omegdaj, uznano arcyksięcia Fryde
ryka za właściciela dóbr o obszarze około 673 
hektarów, natomiast skarb państwa zatrzymuje 
obszar 29.332 hektary, czyli powód otrzyma 
zaledwie 2 procent całego przedmiotu sporu 
i zapłaci skarbowi państwa %  kosztów sporu, 
których ustalenie nastąpi w  pisamnem wygoto
waniu wyroku. Sukces Skarbu Państwa jest tern 
większy, te stamął on dobrowolnie przed są
dem, chociaż mógł podtrzymać zarzut niefor
malności drogi sądowej dla powoda Art. 208 
traktatu w  St. Germain dawał Skarbowi dosta
teczną podstawę do tytułu własnośd. Tern 
większy jest za to triumf sprawiedliwości, sko
ro nawet jurysdykcja, opierająca się na pra
wie austrjackiem, a nawet na podstawie sta
tutów familijnych Domu Habsburgów nie mo
gła zaprzeczyć Państwu polskiemu praw do 
posiadania.

Bohaterka procesu wrzesińskiego 
w nędzy.

m ■   •
Z Wieliczki donoszą nam, iż jedna z boha

terek procesu wrzesińskiego, Nepomucena Pia
secka, żyje w Wieliczce w nędzy i opuszczeniu 
z owdowiałą córką po inwalidzie wojskowym 
i pięciorgiem wnucząt. Społeczeństwo polskie 
z pewnością nie zostawi w  dotychczasowem 
zapomnieniu kofciety-Polki-bojowniczki o naj
świętsze prawa polskiego dziecka, t. j. o nau
czanie religji w języku polskim, w  czasach 
panowania brutalnej pruskiej pięści i pospieszy 
jej z pomocą, by nie cierpiała niedostatku 
i mogła wychować biedme sieroty. Powinny 
one znaleść pomieszczenie w „Bursie wrzesió- 
sk]ej“ , a ich babka zaopatrzenie na starość.

18-letnia dziewczyna przed sądem 
doraźnym.

Przed dwoma tygodniami zamordowana zo
stała w  drodze z Sanoka do Przemyśla przez 
swoją, towarzyszkę służącą, Bronisławę Burnat, 
Ludwika Mazurkiewicz, również służąca. 18-let
nia Bumatówna zabiła towarzyszkę młotkiem 
i zrabowała jej rzeczy oraz 16 zŁ gotówki. 
Zbrodniarkę aresztowano; stanie ona przed są
dem doraźnym.

2 wyroki śmierci w Kołomyji.
Sąd przysięgłych w Kołomyji po trzydnio

wej rozprawie przeciw F. Ślusarczykowi i J. 
Kulas twór ezykowi z Pistyny, oskarżonym o za- 
morodowanie posterunkowego policji państw, 
w Pistyni, wydał na obu oskarżanych wyrok 
śmierci przez powieszenie.

Lewica emigracji utrudnia zjazd 
na 3-go maja.

Do komitetu organizacyjnego zjazdu emi
gracji polskiej, który miał odbyć się 3 maja, 
nadeszła depesza w  imieniu wszystkich orga- 
nizacyj lewicowych w Stanach Zjednoczonych, 
które nie mogąc dojść do porozumienia z pra
wicą, wykluczają dzień 3 maja jako termin 
zjazdu emigracji. Wspólna reprezentacja wy- 
cbodźtwa jest możliwa z powodu nieustępli
wości lewicy tylko w razie odroczenia zjazdu

Mord pod Zgierzem.
W e wsi Dąbrówka pod Zgierzem zamordo

wany zestal w  bestjalski sposób F. Daszewski 
przez swego sąsiada H. Ciapińskiego, który za
lecał się czas dłuższy do żony Daszewskiego, 
i aby się z.nią pobrać, oddawna planował po
zbycie się rywala. Już przed rokiem pchnął 
om Daszewskiego w celu zbrodniczym pod po
ciąg, na szczęście nieszkodliwie.

 oOo------
I  MYŚLENICE TEŻ NIE W  TYLE... Jak 

się dowiadujemy, i w Myślenicach duźoby 
mieli do powiedzenia obywatele w  związku 
z rządami sanatorów i galówką z 19 b. m. Na 
porządku dziennym groźby, rugi, represje, do
nosy. Atmosfera ciężka i  przykra. W  tatoero 
małam miasteczku odczuwa się to jeszcze 
silniej.

OBSERWATORJUM MAGNETYCZNE ZO
STAŁO ZAŁOŻONE W  ŚWIDRZE POD W AR 
SZAWĄ. Pod względom bogactwa, urządzenia
Obserwatorjum ustępuje jedynie największym 
obserwatorjom świata, jak np. Poczdam, Pa- 
włowsk lub pracownia magnetologiczna Insty
tutu Carmegie‘go. Swoimi pomiarami porównaw- 
ezemi trzech elementów magnetyzmu Obserwa
tor jum związane jest z siecią międzynarodową 
obejmującą 43 obserwatoria, rozrzucone po ca
łym globie ziemskim.

TAM, GDZIE URODZIŁ SIĘ W ŁAD Y
SŁAW  REYMONT, we wsi Kobiele Wielkie, 
pow. Radomskowskiego, odbyła się 20 b. m. 
podniosła uroczystość oddania bibljoteki miej
scowym organizacjom społecznym.

WSZECHŚWIATOWY ZJAZD DZIENNI
K A R ZY  W  W ARSZAWIE. 23 maja b. r. od
będzie się w Warszawie międzynarodowy kon
gres 30 największych agencyj prasowych, 
wchodzących w skład koncernu pod nazwą 
„Agences Alliees". Organizacją kongresu zaj
muje się PAT. Uczestnicy kongresu zwiedzą 
Warszawę, Kraków, Wieliczkę, Zakopane i in
ne miasta polskie.

NOW Y TYGODNIK NARODOWY W  GRO
DNIE. W  dniu 1 kwietnia, oddział Chrz. Dem. 
w Grodnie rozpoczyna wydawanie tygodnika 
p. t  „Życie Robotnicze", organu, poświęcanego 
specjalnie sprawom robotniczym.

BANDYCI W  POWIECIE GRYBOWSKIM. 
W  Wojnar owej w pow. grybowskim napadli 
bandyci na karczmę Schennara i poturbowaw
szy córkę karczmarza zrabowali większą ilość 
gotówki, tytoniu i spirytusu Wkrótce potem 
dokonano podobnego napadu na karczmę we 
wsi Jankowej. Sprawców nie udało się dotych
czas wyśledzić.

W YCIECZKĘ W ISŁA— POLSKIE MORZE 
URZĄDZA L IG A  MORSKA I  RZECZNA 
w dniach od 7— 16 maja dla inteligencji umy
słowo pracującej narodowości polskiej. W ycie
czka wyjedzie z Warszawy na statku luksu
sowym i zwiedzi Modlin, Płock, Włocławek, 
Ciechocinek, Toruń, Chełmno, Świecie, Gru
dziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynię i wybrzeża. 
Zgłoszenia i informacje: Warszawa, uL Kru
cza 4. m. 22. Koszta ogólne 156 lub 115 zł.

POŻAR ZNISZCZYŁ WIEŚ. We wsi Beł- 
ziny Bełżeokie wybuchł groźny pożar. Pięcio
letni syn jednego z gospodarzy bawiąc się za- 
pałkami, zaprószył ogień. Spłonęła cała wioska 
czyli 16 domów. Wypadku z ludźmi nie było.

K E S

C O R D IS
pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
zawierająca kwas węglowy, wspa
piały środek przeciw ehorabom 
serea neurastenii i reumatyzm,

HOMOSAM T©W. HKC„ KOSTR2YM

Z D R O W I  D Z I E C I  i
wychować, to największa troska metale. i

Zasnąć nie mołna
nlenspekoiwwy nerwów kąpiel* 
igllwową, uprawiona tabletkami

A B I E T I N
Wpływ kąpieli aa eały ustrój 
nerwowy peproetn ztfamlawająey.

J O R D A N 1N  D M  S E » L IT Z Y » E G O
V A D I E I  D D 7 P P 1 U I  f l T Y t n C P l  (zawierającyjod.żelazo,sole)powodującaehui)- 
l y Ą r l Ł L ,  i n Z k u l i f  U l  * Ł U  _  W  nięele nieszkodliwe. Zapytajcie alę i ostrza,!

Do nabycia

Apteka „pod Gwiazdą" K. WISZNIEWSKI i Ska S S S 5 JK 6 S F . iL
oraz w e  wszystkich  aptekach, droguerjaeb, perfum  eyj a eh lub przez

£ A N IA D Y  PRZEM YSŁOW E. K A R O L  S Z O P P E R . S. A. -  BIELSKO

^ F a b ry k a  CMozna „GEDEON R ICH TER"^
B U D A P E S Z T

poleca

Najskuteczniejszy
środek dezynfekcyjny

jam y  ustnej

R Y P E R O L
W/o BaCh 

Dwatlenes wodoru w postać: stałej

1 tabletki ni szklanką wody daje 
płukankę, jakotet snakomttą wodę do 

ust wybielającą zęby. —
H Y P E K O L  

sta da zastąpienia przy panująoej 
gryp ie .

Rurka mała »Ł 2*40, wielka 2*40 sŁ 
Do nabyeia

APTEKA „POD GWIAZDA**
K . W ISZN IE W SK I i SK A

K raków , F lo rjań ska  lS  

I we w^ystkicb aptakach

dziany w Clarigde, w stanie Pensylwanji z ro
dziny polskiej. Posiada on 74 medale i inne: 
odznaczenia za celne strzelanie s karabinu 
i pistoletu.

OLBRZYMI POŻAR W  KALKUCIE. One-
gdaj wybuchł w Kalkucie największy pożar, 
jaki kiedykolwiek miał miejsce w mieście. 
Wszystkie oddziały straży ogniowej miejskiej 
i najbliższej okolicy wzięły udział w gaszeniu 
ognia. Pożar wynikł w składach drzewa budo
wlanego. Są liczne ofiary w  ludziach. Straty 
materialne olbrzymie nie dadzą się jeszcze 
ściśle określić.

d e n im ! fn b jb  Ł  f l a i t i M i  1
P ozn a ń

poleca

Nr. rej. 1070
przyjemne w n życiu, desinfekująće jamę 
ustną i krtań najlepszy środek zapobiegaw
czy przeeiu chorobom infekcyjnym jak: 
grypa, angina, dyftarja, szkarlatyna, edra, ln> 

inflnenza. — Do nabycia

U pieką „pod Gwiazdą"
H. WISZNIEWSKI 1 snę
K ro k ó w  o i. r io r lo ttsk a  L  13 

i we wszystkich aptekach.

NIEBEZPIECZNIE BYĆ POCZTMISTRZEM 
CHIŃSKIM. Chińskie ministerstwo poczty ogło
siło sprawozdanie za rok 1925, z którego wy
nika, te w roku tym 344 chińskie biura pocz
towe zostały splądrowane przez rabusiów, 247 
transportów pocztowych zostało okradzionych, 
ze 166 listonosaów napadniętych przez rabu
siów 18 zginęło, 60 odniosło rany. Mimo to 
poczta chińskŁ doręczyła w  roku 1925 przeszło 
565 mil jonów listów i przesyłek pocztowych, 
t. j. o 45 miljanów więcej, n ii w  roku poprzed
nim.

NIEWIDOMY, A  JEDNAK ZDAŁ MATURĘ 
I ZAMYŚLA STUDJOWAĆ PRAWO. W  etfur- 

I okiem gimnazjum realnem zdał maturę niejaki 
Hairw Mai —  niewidomy. Przez całe gimnazjum 
należał do b. palnych uczniów, najtrudniejsze 
zadania matematyczne rozwiązywał z pamięci, 

I a inteligencją i zdolnościami przewyższał 
wszystkich swoich kolegów. Obecnie zamierał 

[ zapisać się na prawo na uniwersytecie w Mar
burgu.

— —oOo-----
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je*t przy edży wianiu niemowląt niezbędną
Mączka „H0M05AN" zawiera bowiem składniki 
jakie organizm niemowlęcia do twarzenia 

ciała, mięśni i kości potrzebnje.

«V K 9  J o i w a f M a  z u M t ie  m m \ i
do nabycia

Aptska „pod Gwiazdą" l .  Wiszniewski i Sk*
Krskiw, ni. FltrJaAskę 18.

I wa wszystkich aptekach.

Znów rodzina polska pobita pod 
zaborem niemieckim.

W  Gliwicach, na Śląsku niemieckim, wdarło 
się do prywatnego mieezkamia. Pawła Cies?o- 
wica, Polaka, kilku hakatystów niemieckich, 
którzy zagroziwszy mu śmibrcią, zażądali od 
niego opuszczenia miasta wraz z całą rodziną, 

i Cies zowie bowiem otrzymał z gliwickiego 
prezydium policji doniesienie, aby opuścił gra

nice niemieckie jako uciążliwy obcokrajowiec. 
Zaalarmowana polija nietylko nie ukarała 
sprawców napadu, ale nie przeszkodziła na
wet powtórnemu napadowi na mieszkanie Cie- 
szowica. Oto jak odnosi się do Polaków buta 
krzyżacka na Śląsku niemieckim.

NAJLEPSZYM STRZELCEM W  WOJSKU 
AMERYKANSKIEM JEST POLAK L. LACH.
sierżant marynarki Stanów Zjednoczonych, uro- *

imaaaBfflSBssMhhwwwwwwBhw 
FABRYKA CHEMICZNA

L .  Z A W O D N Y ,  P O Z N A M

4 ,

E N A Ń  |

PAWIR0L plaster, ś ś  7&1
Cena 75 groszy.

PAWiROL balsam dnicch odelsld 
Cena 76 groszy.

| PAWIROL sól do kąpieli,
—: idealny środek do pielęgnowania nóg 

Cena 76 gr. — Do nabyefa:

Apteka „pod Gwiazdą"
K. W ISZN IE W SK I i Ska 
K ra k ó w , uh  n o r ja ń s h c  f . 15.

wo wszystkich aptekaeh -i skfaditb apUcsnyeis.

B sm sm p m M M aM N M B aB R u a**



Sft. „GŁOS ŃARÓDU11 z dnia S0 marca. Mf. 88.

W  niedzielę, 27 bm. odbył się w Krakowie 
w sali Tow. Wzaj. Ubezpieczeń uroczysty ob
chód ,jujiieuszowy 45-lecia działalności pisar
skiej Matyi Rodziewiczówny, urządzony prze: 
oddział żeńskiej chorągwi harcerskiej im. Marji 
Rodziewiczówny. Sala wypełniona była po brze 
gi przedewszystkiem młedrieżą., Ryli też obecni 
na sali przedstawiciele wojewódzitwa i magi
stratu.

Prof. Michał Szyszko w  pięknych słowach 
przedstawił znaczenie Rodziewiczówny w lite
raturze oraz podkreślił jej zasługi dla Polski. 
Zaznaczył, żo nie jest ona genjuszem, któryby 
torował nowe drogi, ale jest wielkim talentem, 
który zna i rozumie tajemnice duszy ludzkiej 
i  tajemnicę natury. Dzieła Rodziewiczówny ma/- 
ją wartość literacką. Szczególne jednak znacze
nie miały dzieła jubilatki dla duszy polskiej 
w okresie, kiedy w kraju panował nastrój pe
symizmu, lekkomyślność, trwonienie grosza i za 
przedawanie ziemi ojczystej. Rodziewiczówna 
zlękła się o przyszłość narodu i widząc, że nie 
ma w Polsce wielkości, postanowiła ją w śpią
cej duszy polskiej obudzić. Uderzyła więc 
w swoich dziełach w ton heroiczny, odwracając 
się wprawdzie nieraz od realizmu obwili, ale 
nawiązując za to silny kontakt z sercami poi- 
skdeimi, które tęskniły za wielkością. To  uczy
niło z niej autorkę najpopularniejszą, która po
mimo ostrej krytyki doczekała się chwili, kie
dy cały naród złożył jej hołd i podziękę za 
45-letnią służbę pod sztandarem idei. Przy koń
cu swego referatu przytoczył prof. Szyszko sło
wa, które wypowiedziała Rodziewiczówna pod
czas obchodu jubileuszowego w Warszawie; 
„Zachowajcie o mnie i o kresach pamięć życz
liwą i ślijcie tam ratunek. Służba tam —  na 
kresa.cn Rzeczypospolitej trwa jeszcze, ciężka, 
mozolna... jak dola kresowiaków. Nie posłyszy
cie jednak stamtąd głoeu rozpaczy, żalu, ani—- 
broń Boże —  buntu, lecz usłyszycie kabdej 
chwili wołanie jedno: „Nie rzucim ziemi, skąd 
nasz ród!“

Następnie zabrał głos K. H. Rostworowski, 
który porównując współczesną polską twór
czość poetycką z twórczością Rodziewiczówny, 
poddał su owej krytyce twórczość współczes
nych poetów polskich. 45 łat temu —  mówił —  
inaczej było w Polsce tak pod względem poli
tycznym, jak i cnarakteru. Ozasy były ciężkie. 
Zabierający się do pracy twórczej nie wkładali 
na swe barki »woith posągów, ale szli naprzód 
jako kapłani. Czasy te były dla twórczości bo
gate, bo dawały dużo cierpień, zawodów, pro
testów, których wyładowani ni się jest sztuka. 
- Przechodząc do dzisiejszej poezji polskiej, 
wykazywał mówca, że młodzi poeci opubzrzają 
wieś polską, a uciekają się do opisywania bru
ków, tramwajów i maszyn. Przejmują eię zwy
kle tern, co zagranica puści w świat, jako żart 
j  uważają to za dogmat. Nie mają entuzjazmu 
do żyda. W  człowieku widzą tylko czarne rę
ce, wytarte spodnie i ciemne mii szkanie, nip 
zaś z zadatku apoteozy szczęścia i nadzieją po
zwalającej na przetrwanie niedolb Poezja dzi- 
6iejsa nie patrzy w duszę. Bawiąc się dzieciń
stwami (np. zastąpieniem rymów asonausami) 
chce ratować poezję polską naruszeniem o zła
ch etn oś ci ryrtnu i zbywaniem z dawną świętą 
tradycją pisarską. Jakże odbija od tej twórczo
ści twórczość Rodziewiczówny, w której dzie
łach widać silny związek z tradycją artystycz

ną kraju. Wzywał przeto Rostworowski mło
dych pisarzy, aby wtszli na drogę, którą szła 
Rodziewiczówna, aby obrali sobie hasło: ko
chać calem sercem każdą tkanką ciała najtrud
niejsze, najważniejszo, najmniej popularne za
gadnienia życia, —  i by pamiętali o tern, że 
nie przez uganianie się za popularnością, ale 
per a^pera prowadź5 droga do nieśmiertelne] 
sławy. Gorącu oklaski towarzyszyły ostatnim 
słowom mówcy.

Z kolei nastąpiły produkcje chóru młodzieży 
seminarjum męskiego pod kierunkiem prof. Ko
niora, oraz piękna recytacja p. Hałacińskiej, 
artystki teatru im. J. Słowackiego jednego 
z ustępów dzieł Rodziewiczówny.

Odczytany także został adres hołdowniczy 
dla Jubilatki, pod który składali swoje podpisy 
uczestnicy obchodu jubileuszowego. Do adresu 
tego dołączone zostało około tysiąc podpisów, 
złożonych w Redakcji „Głosu Narodu11-

Nieznany wiersz Wł. Orkan?.
Przed oz'isem wcale dawnym zdarzyło się, 

ie  zaszedłszy na ul. Szpitalna, nabyłem w anty
kwami parę zeszytów warszawskiego miesięcz
nika „Ateneum". Gdym jeden z nich przeglądał 
w domu, wysunęła się z riego kartka tęgmgo 
hrystdu o złoconych brzegach, zapisana po 
jednej strome drobnym pięknym charakterem. 
Wiersz! Pcd nim połpis poety, do którego 
wówcraa, jak dzisiaj, żywiłem szczery podziw 
i równie szczere ukochaniu. Wiersz .Władysława 
Orkaua! Autograf jego własną spisany ręką.

Jedli się nie mylę, wiersz ten nie ubrał się 
dotąd w krój czcionek, być może zapomniał 
o nim sam autor. Oto j+*go brzmienie:

Gdy piękna dumą stanie mi Królowa 
W  myślach —  to blednę, maleję, drżę

[wszystek, 
Jak potrącony stopą bogiń listek,
Jak przed ołtarzem gałązka palmowa—

Gdy wyjdzie ku mnie postać liljowa 
I  stanie jasna w księżycowym błaisku —  
Wówczas się dłonie złożą do oklasku,
A  głośnem uwielbieniem —  płynie m owa. . .

Lecz, gdy przedemną stanie Jasna Pitni, 
Która cierpień!Sm życie opromienia, 
t e  jakby Anioł jest cicha i blada —

To z uwielbieniem bonów jestem dla N ie j. . .  
Wówczas się dłonie złożą do modlenia 
I  człowiek z drżeniem na kolana pada. . .

Władysław Orkan.

Na drugiej stronie leartki dopisek, który 
tłumaczy przeznaczenie wiersza i podaje czas 
jogo powstania: „W  oktawę Imienin Wnej Pani 
Sewerowej —  zamiast kwiatów żywych —  te 
zeschłe i  niedrogie składa wdzięczny Władysław 
Orkan. —• 2. II. 1898“ .

Sprawa jasna. Zeszyt „Ateneum11 należał 
kiedyś do Sewera. Przypadek zdarzył, że 
adresatka soraetu, czytając pismo, wsunęła mię
dzy jego kartki ofiarowany eobie autograf Wł. 
Orkaua, a wtórny —  szczęśliwy —  przypadek 
zrobił mnie jogo przygodnym właścicielem.

Z teatru im. Słowackiego.
„Potęga reklamy", farsa w 3 aktach R. Coo
pera i W. Hackett‘a. Przekład Wiktora Popław

skiego. Reżyser: Zyg. Nowakowski.

Ze względu na zupełny brak w niej akcen
tów satyry eznych i że została pozornie, czy 
rzeczywiście cu m  b o n a  f i d e  napisaną, za
sługiwałaby może sobotnia prom jera na to, aby 
ją również cu m  b o n a  f i d e  potraktować, 
Ł  zn. omówić na serjo i poświęcić jej obszer
niejszy fejleton. Nie sztuką byłoby wykazać 
w  nim, że wszędzie i każdemu wolno robić do
lary w sposób dowolny i z czego zechce, ale 
sztukę teatralną można i musi się robić konie, 
cznie z właściwego wątku. Jest to naczelną za
sadą wszelkiej wytwórczości. Więc król wody 
kolońskiej niech swój towar sporządza z olej
ków eterycznych i alkoholu, krćl pomady ze 
szpiku, król mydła z łoju a komediopisarz ze 
wszystkiego, było nie z trocin. Nie byłoby dalej 
sztuką udowodnić, że pp. Cooper i Hackebt Alą 
się daremnie zabarwić swą farsę jakimś amery
kańskim ,idealizmem11, dla którego i przemysł 
jest wdzięcz n Pm pdem; że ich rzekoma glory
fikacja twórczej pracv jest gloryfikacją bluffu; 
że syn miljonera, który na wstępie do swego 
samodzielnego życia ociera się o kryminał 
a działalność swą zaczyna od blagi, jest nawet 
w  naszych ^u pojęciach nędznym bussinesma- 
nem, a niewiele więcej od niego lepszym jest 
jego papa. przedzierzgający się z wroga rekla- 
my w jej czciciela z chwilą, gdy w spółce z sy- 
nalkiem może —  do wczoraj solidny kupiec —  
trzygroszowe swoje mydełka sprzedawać po 60

centów w  hurcie a po dolarze w  detalu. To ter
minowanie uczciwego ojcą u 6yna „icponia 
a przynajmniej wartogłowa, ta griinderka pa- 
sorzytująca na ludzkiej głupocie, ten tryumf po 
amerykańsku swoistej A nny Csillag z jej „140 
ctm. długiemi włosami11, mógłby być zajmują
cy, gdyby był zajmująco ujęty. A le tak nie jest.

Podawać treść „Potęgi reklamy11 jest zgoła 
rzeczą zbyteczną, a analizować jej sceniczną 
konstrukcję byłoby dobruwolnum wydaniem 
się na pośmiewisko. A  nużby recenzenta poiio 
sła szewska pasja? Mógłby się wtedy znaleść 
w sytuacji owego rosyjskiego profesora, który 
z takim ferworem wykładał o Tersytesie, żc 
wizytator, dbały o całość kaziennych sprzętów, 
musiał go ostudzić uwagą:

—  Ani słowa. Iwanie Pawłowiczu, Tersytes 
był „gea-ej” , ale dlaczegóż zaraz łamać z tegc 
powodu krzesła?

Rezygnując tedy z analizy literackiej czy 
społeczzno-psylogaćznej. poprzestaję na v.a śni
eżeniu. że „Potęga reklamy” jest specyficznie 
amerykańską ramotą, p o z b a w i o n ą  wsz e l -  
k i e j  w a r t o ś c i  a r t y s t y c . z n  ej. Niewątpli
wym plusem jest zupełne wyeliminowanie z ak
cji nadgniłego na europejski sposób erotyzmu, a 
jeszcze nicwąhpliw^zym minusem zastą.pienie‘te- 
go komedjowego elementu pozorami gorączko
wego życia dla pracy i mnożenia dóbr material
nych, nie daje bowiem o nim pojęcia ani 
wrzaskliwość „Potęgi reklamy” , ani szastanie 
w niej czekami, na zawrotne sumy opiewają
cymi. Tak zwany „puls współczesności'’ , na 
który od jakiegoś czasu chorują u nas różne 
mydłki literackie, redukuje się w „Potędze re
klamy” do karkołomnego tempa gry; (co jest,

Ruzumiem, że własność to względna, rozumiem, 
że samowolne ogłoszenie dziś tego wiersza jest 
poniekąd nadużyciem zaufania.. Jednakże sądzę, 
że będzie to „pia fraus11 wobec Poety. Powyż
szy sonet imieninowy to jeden z jego pier
wiosnków. Złożony był w darze Pani domu, 
który najgłębiej zapewne zapisał się w  sercu 
poety: pisany był dla żony antora „Matki11. To 
też dziś, gdy w hołdzie publicznym kazano 
Wł. Orkanowi spojrzeć wstecz na zbiegłe nie- 
płotao pięćdziesięciolecie życia, niech wolno 
będzie Jawnemu wiernemu wiolbicielowi Poety 
zbliżyć się doń i podać mu kwiatek nieobojętny 
uroniony przezeń kiedyś w zaraniu lat twór
czych. Stanisław Pigoń.

MIĘDZYNAR. TURNIEJ ZAPAŚNICZY, 
o nagrodę 10.000 zł. i złoty paa miasta Krako
wa, rozpocznie się w piątek dnia 1 kwietnia 
w Krakowie w sald Lina „Nowości” . Do turnie
ju tego zgłosili się najwybitniejsi siłacze świa
ta i tak: Teodor Stccker mistrz Polski ulubie
niec wszystkich pań, August Brylla, szampion 
Europy, mistrz Górnogo Śląska, Wiliams 
Thomcs on szampion Indji,, murzyn, Zygmunt 
Poshof, szannpion żydowski, mistrz Frankfurtu* 
Luigi Barottd, mistrz Włoch, Otto Lainen, 
mistrz Estonji. Rani Fawre, mistrz Francji, 
Alois Prohaska, mistrs Ozech, Hans Marco, 
szampion Wk-dnla, oraz szereg innych. Turniej 
prowadzony będzie pod kierunkiem Władysła
wa Pytlasińskiego, j profesora atletyki. Bilety 
sprzedało kasa zauriwiań w kinie „Nowości11.

BASEBALL. Najpopularniejszyań narodo
wym sportem Ameryki jest baseball. Sport ten 
na kontynencie Europy jest zupełnie nieznany. 
Przypomina or nieco naszego palanta. W  Sta
nach Zjednoczonych istnieje cały szereg klu
bów zawodowych, których iuipreizy ściągają 
wielotysięczne tłumy. Jednym z najznakomit
szych graczy w  kisebal jest Babe Rutb. Zara
bia on miljonowe sumy. Ostatnio podpisał trzy
letni kontrakt z klubom New York Jankees. 
Zaangażowany został z pensją 100.000 dolarów 
rocznie. Kłub, który jednemu tylko graczowi 
może takie sumy płacić, musi mieć nielada 
dochody, świadczy to najlepiej o mierze za
interesowania się sportem w Stanach Zjedno
czonych.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
K. S. „Patria" zwyciężył w ub. -niedzielę 

K. S. „Orzeł”  4 :0  (4 :0 ). Bramki strzelili: 
Fradyraa (2), Dylewski (1) i Głód (1). K. S. 
Patria jest jednym "z dobrze zapowiadających 
się klubów C klasy okr. krakowskiego.

IX  Olimp jada bez tennisa \ piłki nożnej. 
Podczas IX  olimpiady zorganizowana zostanie 
w Amsterdamie wystawa sztuiki, obejmująca 
malarstwo, rzeźbę, architekturę, muzykę i li
teraturę. Na ostatnim walnym zjeżdizie Między
narodowej Federacji Law ntonnisowej posta
nowiono nie wziąć udziału w DI olimpiadzie. 
Zorganizowany zostanie natomiast poza olim- 
pjadą międzynarodowa turniej termie owy 
w Amsterdamie. Żarząc F IFA  oraz Holenderski 
Komitet Olimpijski zamierzają podobno wyco- 
fać z programu olimpijskiego piłkę nożną, zt 
względu na niemożliwe uregulowanie zasad 
amatorskich wśród drużyn 55 narodowości.
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Zamówienia listowne z## si; odwrotna pocztą!
W łem miejscu Wyciąć i przesłać nam u> liście-

3Fmitnrta zenmómteft.

Do BRACI SAFEER
Kraków, Plac Dominikański L. 1 Z.

Niniejszem zamawiam:
  I  Losów ćwiartek po ZŁ 10.—
 Losów połówek po Zł. 20.—
 Losów całych po Zł. 40 —
Należytość złotych  ........  uiszczę po

otrzymaniu losów blank elem nadawczym 
P, K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym,
Imię i n azw isko :_______ _ ___________ _
Dokładny a d r e s :________ _____

zasługą aktorów) i cyrkowej na wskroś akro- 
batyki (oo jest- ich zaparciem się i poświęce
niem). Gdyby w  toj akroba.tyce kończyło się 
n-a skokach, chwytach, grupowaniu się w  ży
we piramidy i t. p.. możmaby to od biedy 
st-awić. ale ukazywanie znaku ochronnego 
rzekomego produktu nieistniejącej fabryki 
w postaci „13“ , 'naszytej na miejscu niewłaśei- 
wem, bo na wysiedzenie narażonem, oraz w y
cinanie głośnych klapsów w  miejsca po ternu 
właścłwe, wycinanie siarczyste, a be, respektu 
dla mdłej pici młodziutkich stenotypistek, jest
juz zgoła zbyt cc mi em   tryv. .'alizowaniem
i tak aż nadto trywialnej bujdy. W  teatrze na 
peryforjack miasta i w sąsiedztwie karczmy, 
możeby to uszło, a nawet snotkało się 
z apnlauzem, ale w teatrze Słowackiego bu
dzi niesmak. E s t  m o d u s  in rebu .s, s.u.n.t 
f i n e s  d on i q u e c.e.r.t.i! Jeśli tak dalej pój
dzie, to do arsenału środków artystycznych 
wejdzie wkrótce blcio się po gębach, a zbio
rowy tytuł repertua-u Lat najbliższych będzie 
zapewne brzmiał: H a u s w u r s t ” r c d i  v  i-

vu s .
Przy całej woj pustce i nicocie wewnętrz

nej może jednak „Potęga reklamy1’ —■ zwłasz
cza dobrze zagrana a zagrano ją u nas dosko
nale —  pobudzić do głośnego śmiechu. Jest 
on czyste naskórkowy i mechaniczny, ale nie
wątpliwie jest. Jeden zwłaszcza dowcip, mimo, 
a może właśnie dla swej płaskości, jest na
prawdę dobry w sztuce o płaskiej treści. K ie
dy a d v e r t i s e r  Ambroży Poale nakłania 
młodego RodneyA Martina, aby w zamierzonej 
griinderce posłużyć sio reklamą, rozbrzmiewa 
ze sceny następujący dialog:,

—  Gzy pat jada jaja?
—  Jadaim.
—  Jakie?
—  Oczywiście kurze.
—< A  dlaczego.nie kacze, niegoisze od ku* 

rzyć Ig a większe i równie posilne?
—  Nie wiem.
—  To ja panu powiem. Kiedy kaczka znie

sie jajo, to kulawy paee o tAn nie wie; kura 
zaś, zanim je zniesie, a dopieroż po zniosieoniu, 
gdacze o t«m na cały świat: ko-ko-kol ko- 
ko-Jco!

Argument jest psrzokonyv ujący a trafność 
anaiogji dosadna i na niej polega jedyny uda
ny „kaiwał’1 niewybrednej farsy. Buissinesma- 
nów musi to zachwycać, zaś dla widzów, wy
rosłych nieco ponad bruk. wprowadzili autoro- 
wie i pikantny motyw aiuzji politycznej, uoso
biony w  hrabinie Beaurien. Trzepiąca po fran
cusku hcehstapleifcb „Maryna11 zatem, która 
na potrzeby womy zadłużyła się u Stanów 
Zjednoczonych, radaby w nowy sposób nacią
gnąć wruja Toma. Lecz ni« udaje się jej to, jak 
nie udały się finansowe flirty PóryżA z W a
szyngtonem.

O grze wykonawców,. Potęgi reklamy11 wo
lę zamilczeć, zamilczeć muszę. Szulkając od 
młodu w teatrze giry psychicznej i nią tylko się 
rozkoszując, nie znam się ne celności rozda
wanych klapsów i skuteczności lekkoatletycz
nych chwytów. Mogę jedynie skonstatować, że 
jak cała „Potęga r> klamy” i one pozbawione 
są wszelkiego wdzięku, a temsamem zgoła nie
potrzebnie wycisnęły na naszej scenie siódme 
poty z rzetelnych artystów.

Marnej Szukiewicz.
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Co słychać w Krakowie?
Nowy Dishnp sufrage® metropolii hrahowshlef

MA NIM ZOSTAĆ KS. EUSTACHY JEŁOWICKI.

Rzymski korespondent Polom ji’1 katowiu- staehy JełorwicM, proboszcz z Trembowli diec.
klej dowiaduje się, że biskupem —  sufraganem
krakowskim ma być zamianowany ks. dr. Eu-

>

lwowska), b. kanonik kapiiuły katedralnej we 
L a owio.

We środę 23 bm. odbyło się w lokalu Seml- 
Barjum Słowiańskiego Uniw. Jag. doroczne 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Słowiań
skiego, pod przew. dyr. R. Za.Wilińskiego.

Prezes złożył sprawoz 'amie z dotychczaso
wych czynności Towarzystwa i rozwinął pra- 
gram na najbliższą przyszłość, przycizem za
wiadomił zebranych, że na pierwsze dni maja 
b. r. zapozi iedziana jest liczna wycieczka ze 
SłoT aczyany do Krakowa-, której przyjęciem 
zajmie się Towarzystwo.

Następnie przystąpiono dc wyboru nowego 
Zarządu i Wydziału na rok 1927. Prezesem 
obrany zastał dyr. R. Zawillńaki, wiceprezesem 
dziekan i prof. dr. L. Waohholz. Członkami wy
działu zostali wybrani: prof dr J. Bystroń,
prof. dr. W. Goetel, p. Łobodycz, orof. dr. 
iYojetłaiw Molć, inż. Juljan Bobilewicz, prez. 
dr. L. S ehneider, prof. dr. Wł. Semkowicz, p. 
Marja Siedlecka, p. J. Szymański, red. Józef 
Warci ało-wski, prof. Leopold Węgrzynowicz 
i prof. Winc. Wodzj-owsk;.

Zastępcami: dr. Wł. Kos, prof. dr. B. 
Lepiki i prof. Fel. Gotkiewicz.

Do Komisji rewizyjnej wybrano: dyr. Tad. 
Onyszkiewicza, dra J. Morelowskiego i p. Wlo- 
dzlrn. Żuławskiego.

Uchwalono stworzyć sekcje fachowe i na
rodowościowe. Prezesem sekcji wycieczkowej 
obrano radcę kol. JuL Bobflewicza, sekcji sło
wackiej prof. dra Wł. Semkowicza, sekcji ju
gosłowiańskiej prof. Wojesława Moló*go, sekcji 
Łużyczan dra W l. Kosa, sekcji ruskiej prof. 
dra B. Lepkiego.

W  miarę wzrostu funduszów będzie z bie
giem czasu otwartą czytania pism i bibljote- 
ka dzieł słowiańskich. Do Towarzystwa Sło
wackiego, mającego za cel wejście w kontakt 
z innymi narodami słowiańskimi i ożywienie 
wzajemnego ruchu turystycznego, oraz wy
mianę owoców kultury, zgłosiło udział liczne 
grono nowych członków.

Dałsize zgłoszenia nowych członków przyj
muj o prezes R. Zawiliński, Podwale 7, między 
1—2 popoł. lub któryfkoikrek ezłonók W y
działu. I

Na nowy okres działalności należy życzyć 
Towarzystwu jaknajowocmiejszej pracy.

Uchwala protestacyjna klubu radzieckiego fłbrześc. Demokracji.

Klub radców miejskich Cb’. D., wobec pro
jektowanego zwołania Raay miasta na posie
dzenie w dniu 31 marca br. w  celu uonw^enia 
budżetu gminy m. Krakowa na rok 1927/28, 
stwierdza, iż 6tatut gminy m. Krakowa w  § 60 
ustęp 22 wyraźnie postanawia, że „Tak budżet 
jak i rachunki roczne zanim Radzie do rozpo
znania przedstawione będą, winny być poprze
dnio najmniej przez dwa tygodnie złożono do 
przejrzenia przez członków gminy. Spostrzeżenia 
członków gminy będą przy ro; poznawaniu 
wzięte pod rozwagę".

Ponieważ uchwalony przez komisję budżeto
wą Rady m. projekt budżetu do dnia 28 bm. 
nie został nawet członkom Rady m. doręczony, 
przeto temba 'dziej nie stało się zadość wyma
ganiom wyżej przytoczonego postanowienia sta 
tutu mi ista.

Klub radców miejskich Ch. D. przypomina
jąc ttn zasadniczy przepis statutu miasia w  in
teresie ludności wzywa P. Prezydenta do za
rządzenia wyłożenia budżetu, w celu umożli
wienia członkom gminy zaznajomienia się z je
go treścią.
-0----------

Pensia zh  „virtutś milit£ri“.
Roaka®em M. S. Wojsk. Dep. V IL  L. 11731 

t Tp. została zarządzona wypłata pensji ordero
wej „Virtuiti Mili,tari“ za lata 1921 oraz 1927.

Za każdy order przysługuie jednorazowo po 
300 zl. zarówno za rok 1921, jak i za rok 1927. 
"Wypłata pensji oruerowej za 1921 rok ma być 
uskuteczniona w dniu 1 maja br., za 1927 rok, 
począwszy od dnia 1 października br. w obu 
wypadkach zupełnie analogicznie z wypłatą, 
zarządzoną rozporządzeniem Dep. V II Int. L. 
64080 z 9 X I I  1924 r.

Zjazd Dyrektorów 8 Komisarzy Kas 
Chorych

nakiącycli do Okręgowego Związku Kas Cho
rych w Krakowi0 rozpoczął w Krakowie obra
dy przy udziale 34 delegatów. Władze nadzoru 
państwowego reprezentują: p. Dr Fr. Szkodziń- 
ski, dyr. okr. Urzędu Ubezp. we Lwowie i radca 
Cichowicz z Warszawy, ogól no-państwowy 
Zwi;,zek Kas Chorych Dr Krieger. Do Prezy- 
djum Zjazdu wybrani pp.: dyr. Miłkowski (Czę
stochowa), dyr. Sowiński (Nowy Sącz), dyr. 
Dr Mildner (Tarnów), dyr. Lubodzecki (Olkusz), 
oraz dyr. Ohtułowicz (Żywiec).

Na porządku dziennym jest szereg spraw 
aktualnych dla Kas Chorych, jak: stanowisko 
dyrektora wobec autonomicznych władz Kasy; 
ustalenie wytycznych szeregu regulaminów; 
sprawa zaległości składek ubezpieczeniowych, 
ściąganie składek, kontrola inkasa; określenie 
funduszu zapasowego; przepisy nowej ustawy 
stemplowej; zakres działalności Kas Chorych 
na polu profilaktyki, wreszcie rzecz może naj-

R A D J U M

Liczne badania kliniczne stwierdziły 
szybkie I skuteczne działanie w roz
tworze do picia, w roztworze do za- 

strzykiwań podskór
ny cb, w roztworze 
do kąoieli, w przy
padkach artretyzc.u, 

"reumatyzmu, omy, skazy moczano
wej, ischias, neuralgji, zapalenia 
nerek, cnemji, oaólnego wyczer

pania ctc.

Laboratorjum R A D  w Krakowie
Do nabycia we wazyatkich aptekach ora i

APTEKA „POD GWIAZDA*

K. WISZNIEWSKI i S U
Kraków, Fierjaóiikr 15.

ważniejsza: oplnja Zjazdu w snrawie ministe
rialnego projektu ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek choroby, niezdolności do pracy 
i śmierci.

Kredyty zasiewowe.
Na podstawie opinji wojsmć^ikrego Komi

tetu pomocy rolnej przyznał wojewoda kra
kowski następujące kwoty poszcowgólnym po
wiatom na zasiewy wiosenne z funuuszu 115 
tysięcy złotych: Bochnia 3uG0 zł, Brzesko 4000 
zł, Chmzaunóir 6000 zł, Dąbrowa 10.000 zł, Gor
lice 4000 zA Grybów 5000 zł, Jasło 5000 zł, 
Fraków 3000 zł, Limanowa 10.000 zł, Maków 
3000 zł, Mielec 10.000 zł, Myślenice 8o00 zł, 
Nowy Sącz 10000 zł, Nowy Ta jg  5000 zł, 
Oświęcim 7000 z l  Pilzno 5000 zł, Kopczyce 
7000 zł. Tarnów 2000 zł, Wadowice 3000 zł, 
Wieliczka 5000 zł, razem 115.000 zł.

Kredyt 52.000 zł przyznany przez Minister- 
“lmo Pracy i Opieki na pomoc doraźną roz
dzielił wojewoda następująco: Jasło 5000 zł, 
Garlice 5000 zł, Grybów 6500 zł, Limanowa 
'000 zł, Nowy Sącz 4500 zł, Nowy Targ 60Ue 
zł, Maków 4500 zł, Myślenice 5500 zł, Żywiec 
5000 zł, Brzesko 1000 zł, Bochnia 1000 zł, Bia
ła 1000 zł, Kraków 2000 zł.

Rsorganizacja służby śledczej
ma nastąpić w Krakowie w  naj,bliższym czasie. 
Zamierzono jest utworzenie okręgowego urzędu 
śledczego, którego agendy rozciągałyby się na 
cały obszar województwa krakowskie0o. Nowy 
ur-ąd będzie obejmował dwa oddziały: lęryntl- 
nalny i polityczny. Ten ostatni zostanie wyłą
czony z pod kompetencji władz administracyj
nych i podporządkowany służbie pdieyjnej. Na 
terenie m. Krakowa ekspozytura policji poli
tycznej przy Dyrekcji pelicji będzie włączona 
jako specjalny oddział do uizędu Tedozego 
„pod telegrafem".

Kraków, 25 ma  ̂ca.
W  t  o r ó'k 29: św. Eustazjusza.
Ś r o d a  30: Świ Jana KI,
Ś r o d a  30: Wsch. słońca o godz. 5.24, zach. 

o  18.07,

NA  STR. 8-MEJ DZIENNIKA zamieś seza
my recenzję nowego podręcznika „Prawa Na
rodów", kitóregio autorem jest Ludwik Erlich, 
prof. Un. Jana Kazimierza we Lwowie, dalej 
kronikę starego Krakowa, odpowiedzi Redak
cji i  spraw uądaałę kinowe,, ' : '

KS. METROPOLITA SAPIEHA powrócił 
z Rzymu i udziela posłuchań, jak przed swoim 
wyjazdem.

KOMITET OPIEKI NAD LBOGIMl PARA- 
FIJ: NAJŚW. PA N N Y MARJI I  SW. KRZYŻA 
miał w zeszłym tygodniu Ogólne Zgromadze
nie swych członków pod przewiodnictwem ke. 
Prałata Kalinowskiego, na którem P. Zuzan
na Fiekerowa, jako przewodnicząca Komitetu 
zdała sprawę z jego prac w roku 1926: Człon
ków czynnych liczył on 14, a wspierających 
131, rodzin wspomagano 83. Oprócz pomocy 
w datkach pieniężnych, rozdzielano na święta 
Bożego Narodzenia i W id liejnocy pieczywo 
i wędliny otrzymana w darze od Cechu Rzeż- 
nikótw i Masarzy, Jednego chłopca umieszczo
no w zakładzie Ks. Siemaszki na Czernej; 
dwojga uczącym się dopomagano do kończe
nia nauk; dr Kostecki leczył bezpłatnie ubo
gich wspieranych przeć; Komitet, a apteka 
„Pod K«ncm4"  dawała lekarstwa po mi.zou.ej 
cenie.

Następnie skarbnik P. Marjan Bartyniowskl 
oznajmiS, że dochód w r. z. wynosił 4.190 zł- 
79 g'r., w  ozem z óiŚar na cbleb św. Antonie
go złożonych w kościele N. P. Marji i z kwe
sty tamże przyj adło 3.00O zł., a datki człon
ków wynosiły 1.060 zł. —  Wydano na jałmuż
ny 4.373 zł. 96 gr., na inne wydatki 190 zł- 
96 gr.; niedobór pokryto z pozostałości z r. 
1925. W  dyskusji rzucano niektóre myśli ma
jące za cel rozwój działalności Komitetu, nad 
których urzeczywistnieniem tenże się zastano
wi. posiedzenie zakończył te. Prałat- Rułinow- 
ska podziękowaniem za całoroczną pracę i za
chętą- do wytrwania w  niej nadal.

SZLAKIEM ZBRODNI. W  ciągu lutego br. 
zanotowano na ttrenie województwa krakow
skiego: wypadków zdrady głównej 1 , innych 
przestępstw politycznych 10, buntu i oporu 
władzy 2, przestęj stw urzędowych 5, dezercji 
17, ukrywania przestępców 8, przemytnictwa 2 
włóczęgostwa i żebraniny 231, faŁzeratwa do
wodów i dokumi ntów 1, rabunku 4, mor&or 
stwa i zabójstwa 7, dzieciobójstwa 4, podpale
nia 5, przestępstwa przeciwko moralności 70, 
kradzieży kasowjch z w łamaniem 4, kradzieży 
kolejowych z włamaniem 10, innego rodzaje 
kradzieży z włamaniem 274, kradzieży kieszon
kowych 61, oszustwa 326, wymuszenia 3, sprze
niewierzenia 33, paserstwa 49, lichwy 127.

ZLIKW IDOW ANIE SZAJKI W ŁAM YW A
CZY. Organa urzędu śledozego w  Krakowie 
aresztowały Gaszpara Ludwika, (lat 18) i Wal- 
czylka Marjana (I. ly ), obydwóch z Krakowa, 
którzr nrzed 4-ma dniami włamali się do pra
cowni gatwanóczuoHpozłotniozej Woźniaka i do 
sklepu z okumńem Luftglasai, skradli na ich 
szkodę większą ił-ość srebra, złote zegarki, pie
niądze, obuwie i materję. Zegariki i  srebrne 
części okładowe z kandelabrów, lichtarzy i*p., 
sprzedali częściowo Frejlin hiowi" Wolfowi z Ja
worzna.

Wolfa Freiiclia aresztowano. Ci sami 
sprawcy dobrawszy sobie do pom-o-y jeszcze 
Jana Rajczaka (1. 27; z Krakowa, skradli fu
tro na sizikodę Turyny Eugemjusza, zam. przy 
ul. Konopnickiej 24. Futro to odebrano, a Raj- 
ozaika aresztowano.

Nadto przed kilkunastu dniami włamali się 
na strych domra przy ul. Traugutta 3. skąd 
skradli baelóznę na szkodę Elżbiety Maszeiw- 
skiej i N. Blableca. W  ©wiązku z t^m areszto
wano Walczyka Józefa (1. 21), ł Krakowa, któ
ry ułatwiał i pomagał sprawcom ty dokon; wa- 
niu kradzieży.

PODPALIŁ MIESZKANIE o ^ S T R Y . Wczo
raj wczesnym ranem Józef Boguta wlazł z zem
sty 2 flaszki nafty do mieszkania swej siostry 
Marji Rogowskiej zam. w  suterynacń przy ul. 
Miodowej 23 i  podpala wylaną naftę zapałką, 
skutkiem czego bpaltła się pościel i sprzęty. 
Ogień domownicy ugasili, a Boguta oddał się 
sam po d-ofcumaniu oz; mu w  ręce policji,

STRZAŁY NA W IW AT . W  nocy z soboty 
r.a niedzielę o godz. w pół do pierwszej Józef 
Ri Icherd, szoter, oddal w ulicy Skawińskiej 5 
strzałów w  powietrze z okazji odbywających 
się chrzcin u Józefa Krzemienia przy ul. Ska
wińskiej 13. Reicherda. który posiadał kartę 
na broń, pozostawiono na wolnej stopie po za
kwestionowaniu mu broni.

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY,
z  t o w .  p r z y r o d n u c ó w  im. K o p e r n i

k a . We wtorek 29 m?rca wygłori Dr. M. So
kołowski o godz. 6-iej w sali wykładowej Za
kładu mineralogicznego Un. Jag. odczyt p. t  
Parki narodowe we Włoszech, lustrowany li- 
czneim-i przeźrocizaimi. Goście mile widadani.

NOW A POCZTA. Z dniem 8 kwieuda uru
chomia się ponownie aeencję pocztową Ra
ków k. Częstochowy, powiat Częetochsoiwa Wo- 
ji.wódBt.wo Kieleckie. |j ;,

| -
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,

Wttorek: „Potęga reklamy".
Y.torek: p o tęga  reld'amy“ .
ÓT-oda; „Potęga r-Hdamy",
Czwartek -popeł. 3BO: „Franek Rakoczy" 

(przedstawienie opracowane dla młodzież;- 
mkolnej. Ceny zniżone).

5 ZakladytliBniitzna-tannatenticine.Sa-̂ tor' i
M h 5 9 M 9  BYDGOSZCZ

Idealna mączka odżywcza dla dzieci oraz V 
dla rekonwalescentów M

>(SANATORM I
Dorośli używając „SAN ATO RU " wzmacniają I  
nei wy i ciało witaminami i lecytyną naturalną. m 

Pudełko zł. 3.— Próbld na żądanie.
Do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdy*
K. WISZNIEWSKI i Ska 
KraHOw.ul riorjońsho L 15.

M. we wszystkich aptekach w Krakowie. 2
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

BAGATELA: „Żywa maska",
UCIECHA: „Hrabina z Teksasu".
W ANDA, „Uśmiechy żyda".
SZTUKa : „Skrzypek z Florencji11. 
W ARSZAW A: „Ofiara podstępu", 
NOWOŚCI. „Skompromitowana mężatka,1* 

„Brzdąc zostaje pilotem11.
PROMIEŃ. „Kobieta o nieczystem sumlci

niu
REDUTA: „Przy kominku” 

ni się z milośd".
„Gzogo nie czy-

Z TEATRU M. IM. J. SŁOVrACKIEGO. Na
czwartfljowem przedstawieniu szkolnem dany 
będzie „Franek Rakoczy1’ Władysława Orkan 
na. Sztuka została określona dla potrzeb mło
dzieży, która tym sposobem uzyskuje również 
sposobność oddania hołdu 30-letuim zasługom 
literackim Jubilata. Pod kierunkiem p. Chio« 
deckiego i autorki odbywają się próby z no
wości Marji z Kossaków Pawlikowskiej „K o
chanek Syblli Thompson („Rok 1977”), Rolę 
główną wykona p. Starska.

KONCEPT „ECHA". W  dniu 17 kwietnia 
br. wyjeżdża „Echo" zagranicę na szereg kon
certów obejmujących: Pragę, Pilzno, Wiedeń, 
Bra-tislavę (Preszburg), Berno i Morawką Ostra
wę. Przed ™yjazd«tn ziapOizna „Echo" Publicz
ność krakowską z zagranicznym programem na 
swoim wielkim koncerde, który odbędałe się 
w  Starym Toatoze w  soiboiię dnia 9 kwietma 
br. o godz. 8-moj wieczorem.

-o oo *

HYfiEA PERLE
~  wszędrie do nabycia

tzereane wino dla i  
niedokrwistych |

w szędzie  do nabycia =

I  Omdlnolny Szampan rrancushl
|  ( K A R i l S  P C j r iE C K ,  R E ir iS
| Prawdzlwu HonlaH rrancushl 
|  RENAULT A  CO., COGNAC.
|  PERLBERGER I SCHENKER, Kraków, Grodzki 48

V
NEKROŁOGJA.

Ś. p. Ira. A lojzy Fridrich^ z zakonu OO. Je
zuitów zmarł w Nowym Sączu w 77 roku ży 
cia a 50 kapłaństwa.

Ś. p. Jan Holewlński, artysta ma1 orz ^ p u 
blicysta, syn znakomitego rysownika, zmarł 
w Warszawie. & p. Jan Holewiński Ibył uczniem 
Matejki, a po ukończeniu studjów osiadł w Pa
ryżu, następnie w  Anglji. W  r. 1921 powródł 
do kraju, pracując jako korespondent pism za
granicznych. Był również założycielem związku 
korespondentów prasy zagranicznej w  Warsza
wie. i

Ś. p. prof. Maurycy Paciorkiewicz, profesor 
Uniwersytetu w  Lublinie, zmarł tamże. Wykła
dał oo nauki romanistyczne, zajmując się poza- 
tem bardzo żywo ruchem katolickim. Ostatnio 
wygłosił doskonały referat pt. „ChrystuŁ i  6’Jło- 
ła“ na zjeździe katol. w Krakowie w ub. r. P ^  
nadto wyóał dzieła o Bossuecie i Fenelonje^ 
o Skardze i wiele innych.

Ś. p, Zygmunt Bujnowsld, urodzony w Po- 
rysiu, w ziemi łomżyńskiej, artysta-malarz, za
kończył żyde wskutek ran odniesionych w r. 
192u w  Tykocinie. 3. p. Bujnowski pozostawił 
po sobie znaczny dorobek artystyczny, wysta
wiają© dzieła swoje dwa razy w  „Zachęcie" 
warszawskiej i raz w Białynistoku. Ozość jego 
pamięci, |: l ^ d t i . i ^ j r ^ ^ w

~ .-V —

I  Apfeka „pod
J Ii. WISZNIEWSKI I SKA
t  Kr«iKów. ul. rioiiauska L. 15
X posiada na składzie wody mineralno krajo- 
^  wa i zagraniczne oraz sztuczno.
w Po lecam y w od ę m ineralną

‘WYSOWA
iako pierwczorzędnej jakości wodę leczni
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 

j  —: płucnych, katarach, kaszlu i grypie.

I M *
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na terenia międzynarodowym.
Konkurencja dla Anglji i Ameryki. —  Plan Davesa. —  Kartele międzynarodowe. —  Usta

wiczna ewolucja przemysłu niemieckiego.

Rozwó.i gospodarczy Niemiec odbywa się 
w tak szybkiem tempie, że poczjna zagrażać 
nietylko Anglji alc nawet Ameryce, świeże 
przemówienia wielkiego przemysłowca amery
kańskiego, CampfoeUa, jest bardzo pouczające 
pod tym względem. Oświadczył on mianowicie, 
że albo płaca w przemyśle stalowym amery
kańskim musi być obniżana, albo też płaca 
w Niemczech winna być podwyższona, gdyż 
w chwili obecnej produkcja stali niemieckiej 
z racji doskonałego uposażenia tego przemysłu 
jesi tak tanią, że może konkurować w Ameryce 
se stalą amerykańską, nawet po opłaceniu cla 
ochronnego.

Na polu przemysłowem Niemcy tak silnie 
się odrodziły, że nawet niekorzystny dla nich 
plan Daves‘a nie odbił się tam tak silnie, jak to 
można było przypuszczać. Jednlk podatki są 
tam tak wysokie, że stanowią one dla prze
mysłu wielki ciężar. Zastopowanie planu Davesa 
będzie jeszcze w najbliższych czr\sach dla Nie
miec bardzo uciążliwe. Skoro bowiem za lata 
24/25/26 odszkodowania wojenne wynosiły po 
1200 miljonów reichsmarek, to na rok 27/28 
wyniosą one 1750 miljonów, a w roku 28/29 
arągną 2500 miljonów. Wobec tego nic dziw
nego, że przemysł niemiecki s+ara się obniżyć 
koszta produkcji, przez zastosowanie metod 
oględnych i rozumnych, aby móc pozyskać na 
rynku światowym miejsce pokaźne.

W  czasie w którym Niemcy w tak nieby
wały sposób rozwinęły swoją działalność na 
polu zrzeszenia przemysłowców, równocześnie 
można powiedzieć, został załatwiony między
narodowy układ pomiędzy przywódcami wiel
kich produkcji metalurgicznych, t. j. kartel 
stalowy europejski. Zapoczątkowały tę działal
ność i pierwsze przystąpiły doń, Francja, Niem
cy, Belgja i Luksemburg oraz zagłębie Siary] 
w  następstwie przyłączyły się doń Austrja, Wę
gry i Czechosłowacja, Oczekuje się jeszcze

przystąpienia Anglji 5 Polski, ale już teraz 
można wnioskować, że swoboda i wolność 
indywidualnej konkurencji zastąpione zostaną, 
w tak ważnym dziale przemysłu, przez poro
zumienie zbiorowe.

Oprócz kartelu stalowego powstał takżo 
w roku 1926 trust alumlnjcw-y, obejmujący we 
Francji, Anglji, Szwaj car ji. Niemczech i Nor- 
wegji także miedź. Zrzeszenie to rozciąga się 
również na produkcje europejskie, amerykańskie 
i afrykańskie, czyli na 90 p-oc. produkcji świa
towej miedzi. Także zwiąizek międzynarodowe
go przemysłu superfosfatów, znajdujących się 
w 13 krajach, nowa umowa, w produkcji szyn, 
układ międzynarodowy lamp żarowych i na
reszcie trust finansowy t. zw. A. B. C. (Ameri
can, Britishj and Continental Corporation), za
łożony w Nowym Jorku z kapitałem 14 miljo
nów dolarów, do którego należy 10 najzna
czniejszych Instytucyj bankowych amerykań
skich, ale którego pole działania rozciąga się 
na świat cały.

Obok tych zachłanności międzynarodowych, 
z których przytaczamy tylko najważniejsze, 
jest Ich jeszcze pokaźna liczba jak zrzeszenia 
gospodarstw wiejskich, syndykatów przemy
słowych i t. p., które zostały utworzone stop
niowo w ciągu roku 1926.

Porównując czasy przedwojenne z ostatnie- 
mi laty, zobaczymy, że cały ten postęp nosowa 
się w coraz to syybszwn tempie, i obecnie nie 
da się jeszcze przewidzieć skutków, jakie stąd 
mogą wyniknąć tak dla klasy robotniczej jak 
i dla społeczeństwa wogóle. Jest to bowiem 
w przemyśle ewolucja ciągła i nieustająca.

Według ostatnich wiadomości, Polska jest 
gotową przyłączyć się do kartelu stalowego, 
chodzi tylko j°szcze o ustalenie cyfry jej dostaw 
dla krajów bałkańskich, W Austrji wyrażają 
nadzieję, że na ten wysiadek, można tam będzie 
podwyższyć cenę żelaza. V. B. ,

Emigracja.
POLSKIE WYCHODŻCTWO W  KANADZIE.

W  r. 1926 przybyło do Kanady około 60r,0 
przychodzoów na.rudowości polskiej, oraz oko
ło 10.000 Rusinów. Ponadto przybyło tea oko
ło 3000 Żydów, z czego przynajmniej -/, sta
nowią Żydzi z Polski.

Polacy i Rusini udają się przeważnie do 
prowincji zachodnich do pracy na reli. Pewna 
mała część udaje się jednak do miast i ośrod
ków przemysłowych w Ontario i Quebeeu

Dla przychodżców pracy nie brak, a pod
czas zimy ujawniło się nawet duże zapotrze
bowanie robotników d'0 pracy pizy wycinaniu 
lasów w  okręgach północnych, przyozem ofia
rowywano wysokie stosunkowo płace, bo do
chodzące do 60 dolarów miesięcznie wraz 
z utrzymaniem i mieszkaniem. Mniej zadawa
lająco dla polskiego wychodźcy przedstawia 
się rynek pracy w miastach przemysłowych, 
jak Montreal i Toronto.

Dodać należy, że Polacy posiadają reputa
cję bardzo pożądanych przi chodźeów rolnych.
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Sprawy tin e d ftio e .
ZJAZD PRACOWNIKÓW SAMORZĄDU 

MIEJSKIEGO.

W dniach 3 i 4 kwietnia b. r. odbędzie się 
we Lwowie w Miejskiem Muzeum Przemysłu 
Artystycznego Y-to doroczne Zgromadzenie 
delegatów, zwołane przez Zarząd Główny 
ZwL izku Zrzeszeń Pracowników miejskich Rze
czypospolitej Polskiej. Na zjeździć wygłoszą 
referaty: p. Wl. Popielawski: o zasadach us ro
ju samorządu miejskiego i ' ustawodawstwa 
pracowniczego w Polsce; dr Rudolf Sikorska 
o zasadzie zawodowości ccłcnfków Magistratów 
w ustawie o gminie miejskiej; p. St. Gajewski: 
o sprawie uposażeń i p. dr. J. Baryszewski:
0 sprawach kulturalno-oświatowych i samopo
mocy koleżeńskiej. Pozałem omawiane będą 
sprawy społeczne, ustawodawstwa ubezpiecze
niowego i organizacji zawodowej.

Porządek obrad obejmuje również sprawo
zdanie 2arv:adu Głównego z działalności za rok 
1926-ty, dyskusja i praca w Komisjach oraz 
wnioski i rezolucje w sprawach zawodowych
1 Innych, /Y .iązanyeh z życiem pracowników 
miejslkicih.
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252 tysiące bezrobotnych w Polsce.
W  dniu 19 bm. ogólna liczba bezrobotnych 

zarejestrowanych wynosiła 210.721 Osób- — 
W  porównaniu z poprzednim tygodniem liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych zmniejszyła się 
o 1447 osób. Ponieważ niezar oj es t rowan y oh 
jest około 41.000, ogólna liczba bezrobotnych 
w Polsce wynosi około 252.000 osób.

W YSTAW A WZOROW PRZEMYSŁOWYCH 
W  CIESZYNIE.

Termin otwarcia pierwszej cieszyńskiej wy
stawy wizorów przemysłowych został ustalony 
na dzień 14 maja br. Ponieważ zarząd wystawy 
~amierza zamknąć w najbliższym czasie listę 
nowo-zgłaszających się osób, Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, prze
mysłowców swojego okręgu, iż należy możliwŁs 
w najkrótszym czasie wysłać eksponaty pod 
adresem biura Zrzeszeń gospodarczych śląska 
cieszyńskiego w Cieszynie.

Elektryfikacja Podhala.
Prace przygotowawcze do budowy elektrowni 

wodnej.

Sprawa elektryfikacji Podlała zaczyna 
wkraczać na realne tory. Spodziewane jest 
w najbliższym czasie rozpoczęcie rODÓt przygo
towawczych w tym kierunku. Pierwszym eta
pem w  realizowaniu idei elektryfikacji Podha
la byłaby budowa elektrowni wodnej w Rożno- 
wie, a potem w Jazowsku.

W  związku z tem odbyła się w dniach osta
tnich konferencja w Nowym Sączu, w której 
wzór'1' udział: ze stron v  Ministerstwa Robót 
Publicznych wicemin. ież. Górski., dyrektorzy 
depart. inż. Prokopowicz, inż. Dudek i inż. Ja
wornicki; ze strony Gminy Nowego Sącza ko
misarz rządu dr. Stobrawa i inż. Worz; ze Stro
ny Zarządu wodnego w Nowym Sączu inż. 
Krasuski oraz dwaj inżynierowie przemysłow
cy, przedstawiciele konsorcjum szwajcarskiego 
i holenderskiego. Po konferencji członkowie 
zwiedzali Rożnów, przeprowadzając grunto
wne badania terenowe.

Sytuacje w akcjach bez zmiany.
Początek tygodnia nie zaznaczył się ni- 

czem smzególrem ńa giełdzie akcyjnej. Speku
lacja interesowała się wyraźniej niektórymi 
tylko papierami, jak Tohanem, Zieleniewskim, 
Chybiem, Piaseckim, k+óre to akcje zyskały 
na kursie. Oo do innych papierów, to i w nich 
wystąpiła tendencja zwvżfoowa. nie znalazł™ 
jednak tak silnego wyrazu, jak przy poprze
dnie wymienionych. Ruch naogół żywy.

Na pogieldziu tendencja również mocniej-' 
sza. Zasługuje awłaszcza na uwagę Bank Pol
ski i Cegielski. Jaworzno chwiejne w kursie.

Nor.owauio: Toban 49— 50 gr, Pharma 1.45 
zł, Zieleniewski 17.75— 17.90 zł, Siersza gór
nicza 3.85 zł, Elektrownia 37— 38 zł. Azoty 90 
gr, Chybie 6.05— 6.10 zł, Ghodorćw 117 zł, Pia
secki 13.90--14.10 zł, Krakus 34 gr, Jaworzno 
18.85— 18.35- -18.50, Cegielski 34_J34 25 zł, 
Nafta 49— 50 gr, Len 25 gr, Banit Polski 127 
zł, d.olarówka 51.50 zł.

Na rynku walutowym zaznaczyła się wczo
raj tendencja zniżkowa; która sprowadziła lek
ki spadek kursu dolara. Notowano go w Kra
kowie 8.93 1U— 8.93"/4 zł, bankowy kurs de
wizy wynosił w Krakowie 8.96 zł.

Oficjalna, giełda walutowa: dolar 8.92. N.
Jorfk 8.94 £.93, Londvn 43.52— 43.47, Paryż
35.10— 35.37, Wiedeń 126— 125.89, Praga 26.54 
do 26.51, Medjolan 41.26, Szwajcaria 112.36—  
172.28. Hol and ja 358.55—358.2Ć.

i Ziótkowy spirytus antys. Irosm. jj|

M E I I D I O I
ń powszechnie znany środek domowy do pie- 
n lęgnowania i nacierania ciała. Meritliol oży- 

wia, wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało n  
odpornem i elastycznem. \

'. " ■ .  : Do nabycia = = = = =
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C z a r n a  P a n i ,
Dwaj policjanci przechadzający ś?ę ze 

swym przewodnikiem przez haszcze leśne, 
usłyszeli strzał także. Przyśnicszvli n ięc 
kroku i dochodzili właśnie do trzeciego koła 
spiralnej drogi, k iedy dobiegł ich uszu 
tentent dwóch cwałujących k«ni.

— - Słyszy pan? —  rzekł szeptem gajowy. 
T o  on? haTCe urządzam

— < Zaraz zrobimy poiządek —  odparł 
głośno srogi stróż bezpieczeństwa publicz
nego . . .

— - Ej, nie zaczepiaj pan lich a .. bo na 
psa urok...

—  Głupsi wol... Kohut, na drugą stronę 
droga... Ukryj się za świerkiem... Jak krzyknę 
to  wyskoczysz i  chwycisz jednego konia, ja 
drugiego.

Posterunkowy, wypchnięty siłą na drogę, 
przeskoczył szybko wolną przestrzeń i zapadł 
skwapliwie m iedzy krzaki, ślubując sobie 
w  duchu, że w  każdym razie pierwszy nie 
będzie zaczepiał niesamowite! władczyni po
nurych ruin zamczyska. . -

Komendant posferunk”  wraz z gajowym  
odchylili gałąź świerku i z  naprężeniem 
czekali ukazania się piekielnych rum ale ów  .,

A  tentent zbliżaj się z każdą sekundą...
W reszcie na zakręcie zamajaczył łeb 

końsk i. . .
Rozległ się ryk  przestrachu . . .

— t T o  W ojtek... durny W ojtek  —  w y 
szeptał ga jow y i chroniąc się za plecy sta
rego policjanta wssazał na jeźdźca w  łach
manach, k tóry z wrzaskiem - wysunął się 
z poza zakrętu. W ojtek  trzymał się oburącz 
siodła, g*owę pochyli! naprzód, piętami 
bódł swego wierzchowca i krzyczał i pędził 
na złamanie karku.

Dwie sekundy później, świadkowie zaj
ścia zrozumieli przyczynę przestrachu i k rzy
ku boleści szaleńca. Bowiem tu za kaszta
nem wygonił się rumak czarny, jak  smoła, 
a na nim młoda dziewczyną, w  czarną pele
rynę odziali?.. Amazonka raz po raz doga
niała uciekającego wariata i  siekła go bez 
litości szpicrutą po łbie skudlonym, po 
każrku i plecach...

—  T o  ona —  zasyczał ga jow y do ucha 
towarzyszow i i chwycił go kurczowo za 
rękę: —  Poznaję.... W ygan ia  teraz dziadai 
ze swojego zamku. N a  rany boskie, nie w y 
łaź pan, panie komendancie, bo będizie nie
szczęście.

Komendant nibyto się wydzierał, lecz 
rad był, że mu ktoś przeszkadza w  „w y 
legitym owaniu" piekielnej z'awy. A le  prze
cież należało coś przedsięwziąć, bo konie 
dobiegały właśnie kryjówki trzech męż
czyzn...

—  Kohut!, trzymaj!., łapaj! —  huknął 
komendant tak potężnie, że m ijający go 
właśnie kasztan uskoczył w  bok i omal 
nie wpadł na czarnego ogiera pędzącego tuż 
obok w  tej chwili...

A le  Kohut ani nie trzymał, ani nie łapał,

tylko siedział spokojnie za parawanem u- 
tworzonym przez dolne gałęzie dwóch 
świerków sąsiadujących ze sobą. Dopiero 
kiedy tentent ścichł i oddalił się znacznie, 
doniero k iedy nie tylko komendant poste
runku, ale także zabobonny gajowy w y- 
leźli na drogę i ję li się rozglądać na wszy- 
stk;e strony,... dopiero wówczas w ygra
molił się ze swojej kryjówki KohuŁ

—  Dlaczego posterunkowy Kohut nie 
wypełnił rozkazu? —  zaczął nader groź
nie komendant....

Kohut wyprężył się służbiście i już usta 
otw ierał z  jakąś odpowiedzią, kiedy gdzieś 
w górze, gdzieś blizko ruin pad] strzał... •

—  Oho... Słyszał pan?...
—  Słyszałem .. Tam jeszcze ktoś jest. —
— - No, oczyw iście... Samby rewolwer nie 

wypalił.

—  Panie komendancie, poszedłby ja 
zbada1’ —  ofiarował się Kohut, zadowolony, 
że huk wystrzału odwrócił uwagę zwierzch
nika w  imuą stronę i burza z powodu nie 
za/trzymania piekielnej z jaw y orzeminęła 
szczęśliwie.

Komendant łypnął podejrzliwym wzro
kiem: akiś ty  madry?“  pomyślał: „chciał
byś sam tego redaktora nakryć i moją ty- 
siąozkę mi sprzątnąć z  przed nosa?“ . 
Głośno zas rzekł:

—  Posterunkowy Kohut pójdzie na dół, 
zobaczyć, dokąd i odażył durny W ojtek  i 
ta czarńn panna. Zrozumiano? —

—  Rozkaz, panie komendancie

Wojtek i i 

— . .ięk-j

nął K ohut pozbawiony w  ten sposób udziału 
w nagrodzie za odnalezienie Bauma,

—  W ięc: marsz, w  drogę... A  my, panie 
ga jow y, pójdziemy zobaczyć co tam za 
raubszyc poluje koło ruin.

W  ten sposób ekspedycja kam a prze
ciwko warjatom i zagubionym redaktorom 
rozdzieliła sie na dwa korpusy, z  których 
jeden, w osobie posterunkowego Kohuta 
ruszył niezmiernie powoli, ociężale i bez 
zapału bojowego w  dół ślimakowa tyi diogi- 
a drugi korpus, o sio procent liczebnie 
większy, odmaszerował spiesznie w  górę, 
skąd dobiegło właśnie echo dwócb strza
łów....

Przeszła może minuta, może w ięcej tro
chę, zanim Andrzej Kaszowski ochłonął 
ze zdumienia. Podszedł do Krzysi, objął ją 
delikatnie ramieniem, a lewą ręką ujął je j 
obie dłonie, na piersiach zaplecione.

—  Otrząśnij się. kochanie —  powiedział 
bardzo łagodnie, opanowując lekkie drżenie 
w głosie.: U legliśm y wspólnemu złudzeniu, 
że ktoś tam stoi w bramie.... Sugestia po
prosili... Mówibśmy o Eiej. względnie ty  
mówiłaś, a ja słuchałem... ale myślami prze
niosłem się w  ową epokę, kiedy ona żyła. 
Po-wiem ci nawet, dziecinko, że tak dalece 
pozwoliłem się unieść wodzom fantazji, iż 
wydało mi się, jak gdybym ja był owym 
.Leszkiem Tatarczukiem, a ty  biedną Beat
rycze Herbutową..

#łMLl
(D alszy ciąg nastapi).
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Z  o s j g t n l a }  c h w i l i .
Konflikt Yriosko-jugcsłowiafaki zaostrza się.

4 1 w

Belgrad. (PAT). Wszystkie dzienniki bel
gradzkie stwierdzają dzisiaj, że Wiochy odrzu
ciły ś'edztwo wojskowe po obu stronach grani
cy albańskiej. Rząd jugosłowiąński wystosował 
do rządów w Paryżu, Londynie i Berlinie notę, 
przedstawiającą konieczność dochodzeń po obu 
stronach granicy. Dzienniki oświadczają, że 
kwest ja' albańska nie będzie mogła być załat
wioną przez bezpośrednie rokowania z Belgra
dem i Rzymem, gdyż oznaczałoby to tylko od
roczenie konfliktu, nie zaś jego rozwiązanie, 
Pakt zawarty w Tiranie jest przyczyną wszyst
kich tych niedomagań, wobec czego kwestja

albańska musiałaby być załatwioną przez roko
wania między mocarstwami, ewentualni® w ra
mach Ligi Narodów. Tylko na tej drodze uda 
się utrzymać pokój na Bałkanach.

„Polityka" donosi, że posłowie Włoch i Al- 
banji złożyli wczoraj wizyty w  ministerstwie 
spraw zagranicznych w Belgradzie, a>by zapro
ponować bezpośrednie rokowania w sprawie 
rozwiązania konfliktu. Rząd jugosłowiański od
rzuca jednak bezpośrednie rokowania i doma
ga się, aby rokowania te przeprowadzone były 
w cbec.wści Anglji, Francji i Niemiec.

K a n to ń c z y c y  p o m a s z e ru ją  n a  P e k in .
Londyn. (PAT.) Den. Szan-Kai-Szek oświad

czył korespondentowi „Britisch United Press1’, 
że ma zamiar maszerowania na Pekin. Głów
nym celem kantońozyków jest przywrócenie je
dności Chin. Pochód ku północy byłby podjęty 
bez straty czasu. General Feng rozpocznie kara- 
panję przeciw Pekinowi na czele armji zebra
nej w Mongolji Uczącej 2PO.OOO ludzi. Jedna 
anrja będzie maszerowała wzdłuż wybrzeża 
prowii cj. Szantung, druga wzdłuż linji kolejo
wej z Nanki.iu do Pekinu.

Stan oblężenia w Szanghaju.
Londyn. (FAT.) W  Szanghaju nroklamorra- 

ny zostaj stan oblężeni*. Główne niebezpie
czeństwo widzą w możliwości wybuchu wojny 
partyzanckiej. Liczą się również z tern, że 
Chińczycy będą próbowali rozpocząć walkę 
w  obrębie koncesji zagranicznych,.

Dbiflonstracia floty japońskiej.
Nowy Jork. (PAT.) Na naglącą prośbę Ja

pończyków zamieszkałych w Chinach, posta
nowił japoński urząd spraw zagranicznych wy
siać dalszych 8 torpedowców do Szanghaju 
i część pierwszej eskadry krążowników do 
Czingtau. Rząd planurie wielką demonstrację 
ilctową, w której wezmą udział na wybrzeżu 
północno chińskimi: cztery okręty bojowe, 7 
krążowników, 19 torpedowców i 4 łodz,e pod
wodne, zaś na wybrzeżu porudniowem 2 okręty 
bojowe, 8 krążowników, 23 torpedowce i J2 
lodzi pod irodnych. • , [w> , il(,

 nOo— —
Londyn. (PAT.) ,,DaiIy Telegraph1’ donosi 

z Szanghaju, że gen. Duncaas na podstawie 
układu francusko-angieDko-amerylkańsMego 
objąf komendę nad międzynarodowemu oddzia 
lami wojskowemu.

Ciągłe wybryki nacjonalistów gdańskich.
Gdańsk. (PAT.) Nacjonaliści gdańscy roz

poczęli w ostatnich dniach w kołach robotni
czych gwałtowną agitację skierowaną przeciw 
ostatniej decyzji prezydenta rady partu i dróg 
wodnjch w Gdańsku postanawiającej, że 
iw przyszłości personel robotniczy zatrudniony 
w  instytucjach rady portu w Gdańsku skłaaać 
sie ma w połowie z robotników obywateli 
Rżplitej. W  związku z tern urządzoao szereg 
zgromadzeń, na których uchwalono rezolucjo 
protestujące przeciwko temu zarządzeniu acz
kolwiek nie przynosi ono Gdańskowi żadnej 
szkodv, gdyż rząd polski zrezygnował na czas 
trwania bezrobocia w Gdańsku z przyznanego 
nra decyzją prezydenta rady pc.rtu uprawnie
nia i przelał j *  na robotników narodowość} pol
skiej, obywateli gdańskich. Charakterystycz- 
nem jest. że rezolucja protestuje w dalszym 
ciągu przeciw podkreślonemu w decyzji prezy
denta rady portu równouprawnieniu polskiego 
zjednoczenia zawodowego w Gdańsku z nie- 
micckicmi związkami zawodowemi. Dotychczas 
z jednocześnie zawodowe polskie w Gdańsku po- 
zuawione było wszelkich uprawnień.

Rokowania polsko-gdańskie
dobiegają końca.

' Gdańsk. (AW ) Rokowania polsko-gdańskie 
w sprawie monopolu tytoniowego dobiegają 
końca. We wszystkich punktach doszło do po
rozumienia. Ze stromy gdańskiej na stanowiska 
kierownicze wysuwane są kandydatury: Otto 
Nathana i dr. Schnitzlera. lie-w szy z nich jest 
specjalistą w handlu tytoniowym, urugi jest 
znany jako fabrykant.

 oOo  \

Rośnie bezrobocie w Bolszewji.
Moskwa. (ĄW ) Mimo zbliżenia się sezonu 

wiosennego liczba bezrobotnych ma terenie S. S. 
S. R wzrasta dalej systematycznie. Całkowicie 
pozbawionych pracy jest obecnie przeszło 
1,400.000, zaś wraz z częściowo bezrobotnymi 
Stanowią oni przeszło 2 miljony.

Kredyty na-handel z Rosją,
Warszawa. (AW ) Po dłuższych pertrakta

cjach rosyjsko-polskiego towaizjstwa Sow- 
Pol-Torg, otrzymało ono w Banku Polskim 
kredyt w wj sokoścl pól miljona rubli, zabezpie
czonych gwarancją .Sowieck. Banku Państwo
wego. Kredyt ten A a  być użyty przez Sow 
Pol-Torg na wzmocnienie ".ymiany handlu 
wej miedzy Polską a Sowietami.

•O
POSEŁ SOWIECKI ODWOŁANY Z  KOWNA.:

Kowno. (AW ). „Lietuvis“  donosi, iż posel
stwo sowieckie zawiadomiło oficjalnie miaro
dajne czj nmiki o mające® nastąpić odwołaniu 
posła sowieckiego w Kownie, Aleksandrowskie
go. Dotychczas niewiadoma, kto po nim obej
mie placówkę.

SOW IETY ROKUJĄ Z PERSJĄ'.
Moskwa. (PAT.) Perski minister spraw za

granicznych przj był tu celem prowadzenia ro
kowań z Unją sowiecką.

 -ot In   E

KONGRES KOMUNISTÓW CZESKICH.
Praga. (PAT). W  niedzielę rozpoczął się tu 

kongres czećhosłowackięj partjł komunistycz
nej. Jak wynika ze sprawozdania liczba zorga
nizowanych eztonkó partji wynosi 13C tysię
cy, z czego 64,8 proc. stanowią robotnicy za
trudnieni w przemyśle i koprlniach, 13.6 proc. 
służba domowa, 4.6 proc. kolejarze. 3.6 proc. 
drobni rolnicy, a zaledwie 0.5 proc. członków 
należących do inteligencji. : w. j i t

—  -ci jo-----

Mansrchtfci ukraińscy w Berlinie.
Warszawa. (Tel. wi.) W  Berlinie odbyły 

się narady u hetmana ukraińskiego Skoropad- 
skiego w sprawie zwalczania nastrojów demo
kratycznych wśród emigracji ukraińskiej. Po
stanowiono zwrócić się do Hindenburga z proś
bą o zwiększenie kredytów na monurchisty- 
czną propagandę wśród Ukraińców ua emigra
cji. HindeiihuTg jakio w .trunek postawił SkorO- 
padskiemu utworzenie wspólnego frontu 
ukraińskich j rosyjskich monarchistów.

Kino „WANDA(<
Gertrudy 5.

wyświetla oil piąfV« do. 2 i b.m. Kino „WANS)A“
Telefon 2413.

najnowszy polski film  w ytw órn i „PopfiIm “  w  Poznaniu p. t.

99JISNIECGY ZYClii
Dramat wspOlczesnu w 9 o«facti.

U

Reżyserował Czesław Dembiński, zdjęcia H. Walleiser — W rolach głównych:

Inłn Irska — Vally Jennings — Jerzy Danicz — Czesław Kaden
oraz artyści teatrów poznańskich: Rośiński, Godlewski, Broniczowa, Czesławcki. — Eks- 

ploatacja: Małopolskie Tow. Kinem- ,KOLOS“« Kraków, Mikołajska 32,
Początek  se an só w  o g o d i.  5, p o  p o l»  w  n ied i!e lQ  o go dz . 3.
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Z. L. N.
Warszawa. (AW ). W  sali Coloseum odbył 

się wiec Związku Ludowo-Narodowego, na któ
rym przemara iał prof, Rybarski i po®. Rowicki. 
Mówcy uzasadniali konieczność przeprowadze
nia ordynacji wyborczej, uwzględniającej różni
cę kultury politycznej w dzielnicach państwa. 
Przyjęte zostały rezolucje, domagające się prze 
prowadzenia zmian ordynacji wyborczej, zmniej 
szenia liczby mandatów poselskich i senator
skich.

Zjazd Obozu Wielkiej Polski w Warszawie.
Warszawa. (Ś W ) W  niedzielę w  sali Towa

rzystwa wioślarzy w Warszawie odbył się zjazd 
dzielnicowy okręgu warszawskiego obczu W iel
kiej Polski. Obrady urwały cały dzień, przy- 
czeio wysłuchano sprawozdania obozu y  cli wo
jewódzkich: Warszawy, województwa warszaw- 
skiego, białosiocLiego, okręgu podlaskiego, ra
domskiego, gdzie w  przeciągu ostatnich cza
sów obóz Wielkiej Polski wzmógł znacznie swą 
działalność. Wieczorem w trakcie obrad prze
mawiał p. Roman Dmowski,

■ooo--------

ZJAZD DELEGATÓW STOWARZYSZENIA 
URZĘDNIKÓW PAŃSTW .

Warszawa. (FAT ). Jak podają dzisiejsze 
dzienniki wczoraj o godz. 10 rano rozpoczęły 
się w Warszawie w sali kasyna Urzędników pań 
stwowych plenarne obrady zjazdu delegatów 
v szystkich oddziałów Stowarzyszeń" a Urzędni
ków PaństwoTTych. Przybyło do Warszawy z gó 
rą 100 delegatów. Po ■zagaieniu obrad i po re
feracie członka Zarządu głównego p. Nadol- 
skiego na temat „Przeciążanie pracą w admini
stracji państwowej11 w trakcie dyskusji zabrał 
głos p. wicepremjer Bartel, który podkreślił, że 
urzędnicy państwowi*są współciynniMom Rzą
du i stanowią łączną całość, jako władza w y
konawcza Państwa. P. wicepremjer Bartel oś
wiadczył, że Rząd docenia grozę obecnego po
łożenia materjalnego urzędników państwowych, 
wobec tego jednak, że możliwiości budżetu Pań
stwa są dziś ograniczone i nie chcąc łudzić sze
rokich mas pracowników państwowych niewy
konalnymi obietnicami, stawia sprawę wyra
źnie. Wydatne podwyższenie plac urzędników 
państwowych w  obecnym momencie jest wy
kluczone.

Następnie przyjęto ipfitwozdania.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
traktatów polsko-czwajcari kich.

Warszawa. (Telef. wł.) W  poniedziałek do
konano wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu koncyljacyjnego i arbitrażowego po
między Polską a Szwajcarją.

Program stacji krakowskiej
(Fala 422), '■

WTOREK, 29. MARCA B. R.: GódZl 17.50 
do 18.40 Transmisja stacji warszawskiej, 18.40., 
do 19: Rozmaitości. 19— 19.25 Odczyt p. Ł : 
„Trąd cynowy w grobach królewskich ns 
Wawelu", wygłosi Dr T, Fstreicher, prof. UJ.,
19.30— 19.55 Odczyt p. t.: „Nowa nauka histo 
ryczna Gbetytologja*, wygłosi Dr L. Kosow icz 
prof. U. J. 20— 20.30 Przerwa, ewentualnie ko
munikaty. Od 20.30 Tramnisja stacji warsz.

ŚRODA, 30. MARCA B. R.: Godz. 17.15 
18.40 Transmisja stacji warszawskiej. 18.40 do 
19-tej Rozmaitości. 19 — 19.25 Odczyt p. t.s 
„Horoskopy prawa małżeńskiego w Polsce", 
wygłosi Di S. G^łąb, prof. U. J. 19.30— 19.55 
Odczyt p. Ł : „Egipt, jako dar Nilu“ , wygłosi 
Dra A . Kozłowska, asyst. U. J. —  20— 20.30: 
przerwa, ewentualnie komunikaty. Od 20.30: 
Transmisja stacji warszawskiej,

 oUii-----
' Wtorek 29 marca.

Warszawa (f. 1.111). G. 15: Komunikaty; g,
15.30— 16.45: Stacja nieczynna; g. 17.15: Kon
cert popołudniowy; g. 16.45: Odczyt p t  „Bu
dowa portu w  Gdyni", wygi. inż. St. Łęgów -1 
ski; g. 18.40: Rozmaitości; g. 19: Odczyt pt, 
„Gen, Bcmapairtj", wygł. prof. Dzwonikowski; g. 
19.30: Komunikat rolniczy; g. 19.45: Odczyt 
pt. „W  krainie Mormonów", wygi. prof. A. Ja
nowski; g. 20.10 -20.30. Przerwa, p-zrpuszczal 
aio komunikaty; g. 20.30: Kioncert kameralny^ 
poświęcony twórczości BeetJhovema.

Gumok (272.7) g. 11.30: Muzyka gramofo
nowa. Wrocław (322.6) g. 16.30: Koncert popo
łudniowy; g. 20: Transmisja z Filharmonji. Pra
ga (348.9) g. 11: Muzyka; g. 15.50: Koncert; 
g. 20: Transmisja wspólna dla Brna i Bratisla- 
vy. Stuttgart (379 7) g. 13.10: Muzyka gramo
fonowa; g. 16.15: Koncert popołudniowy, mu
zyka operetkowa; g, 20: „Bocaccio", operetka 
komiczna Suppego. Brmo (441.2) g. 12.15: Mu
zyka; g. 19: Koncert BeethovenowsM. Langeo- 
berg (468.8) g. 13.05: Koncert; g. 17: Muzyka 
kameralna; g. 20.80: Wesołv wieczór. Berlin
(483.9) g. 16.30: Koncert; g. 20.10: Die Dos 5 
S. Majestat", operetka w  3 aktach Gilberta. 
Wiedeń (517.2) g. 11: Koncert; g. 21.05: Mu
zyka kameralna. Pudaoeszi (555.6) g. 16: Mu
zyka na grafonolji; g. 17: Koncert Beethowe- 
nowski; g. 18.45: Koncert; g, 21: Muzyka cy
gańska, taneczna

Środa 30 marca.
Warszaw# (f. 1.111) g. 15: Komunikaty; g* 

1").30— 16.45: Stacja nieczynna; g. 16.45: Pro
gram dla dzieci; g. 11.15: Koncert popołudnio
wy; g. 18.40: Rozmaitości: g. 19: Skrzynka och 
eztowa, koresponedneję bieżącą, omówi Dr. Ma- 
rjan Stępowski; g, 19.30: Komunikat rotaiczy; 
g. 19.45: Odczyt pt, ,(Bogactwa naturalne Pol
ski", wygł. prof. A. Janowski; g. 20.10: Prze
rwa, przypuszczalnie komunikaty; g. 20.30- 
Koncert. Na zakończenie sygnał czasu, komuni
katy. Koncert, muzyka operetkowa,

Gdań ik (272.7) g. 11: Dzwony; g. 11.30: Mu
zyka gramofonowa, Wrocław (322,6) g. 16.30: 
Koncert popołudniowy,* muzyka operetkowa.. 
Praga (S18.9) g. 12: Komunikaty, koncert; g, 
15.30: Koncert, g„ 20: Muzyka populrma: g- 
21: Koncert. Stuttgart (879.7) g. 13.10: Muzyką 
gramofonowa; g. 16.15: Koncert popołudniowy; 
g. 20: koncert popularny. Brno (441.2) g. 12.15: 
Koncert; g, 19: Koncert, g. 21: Koncert. Lan- 
genberg (468.8) g. 13.30: Koncert popołudnio
wy; g. 17: Koncert popołudniowy; g. 12.15: 
Collegium musicum; g. 22.30: 1 ransmiaja bo®" 
certu Cafee Ocwso w Doramundzie. Berlin
(483.9) g. 13.30: Muzyka, dzwory; g. 17.15f 
Koncert popołudniowy, g. 21: Wesoły wieczór; 
g. 22.30; Muzyka taneczna. Wiedeń (517.2) g. 
11: Koncert; g. 16.15: Koncert; g. 19: Koncert 
wiedeńskiej orkiestry £’<hannomeffirej; g, 21.30: 
Lelkka muzyka. ; ■ j 6 jA , ;------------------------------i-w
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K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E
p i m f t
U. MEHdJI

- LECZY:

Kamlinli żółciowe 
Chomy wątroby 

i Przemiany materji

Warszawa 
Nowy iw lał 5 .

To iTon 504-96.

s c h o d z ą  b ó l u  

A t a k i  w  z u p e ł n o ś c i  u t f a f o .
OBJAWY:

p o " ,ą ,p, ‘ W . : Ból w bekach 1 dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Toboiewania y wąt
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi
janie gazami Wzdęcie i burzenie w kisrkąęh. Bóle 
i zawroty głowy.
p o d c in a  ataków  i w dołku I wą robie, silny ból, 
który się rozebodji kn stronie tylnej — w  pasie — 
krzyża — i sięga l !  pod łopatid. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parnie na kiszkę stolcową. Nie
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

S z » « g ó ło w e  inform acja  w* b ro s iu rach
H. H I E M O J E W S K I E G O .
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Do nabycia:

Apteka „ped Gwiazdą" K. WISZNIEWSKI i Ska = =  Telefon Nr 3ł.a = =
oraz we wszystkich aptekach 1 dfogaerjaeb w Kuurowie.

ar s a o g
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Nowy podręcznik prawa narodów.
Ludwik Ehrlich: ^ R A W O  NARODÓW" 

Lwów 1927. Nakład i własność K. S. Jaku
bowskiego.

Książka ta, której autorem jest profesor 
Undw. Jana Kazimierza we Lwowie, powstała 
z rozszerzenia wykładów uniwersyteckich, — 
Opiera się ona na najnowszych źródłach i lite
raturze: polskiej, francuskiej, angielskiej, ame
rykańskiej, belgijskiej, niemieckiej, włoskiej 
i rosyjskiej, zarazem jednak, o ile idzie o za
gadnienia prawa narodów, niepowstałe dopiero 
w ostatnich czasach, uwzględnia też doktryny 
wytworzone przez dawniejszych pisarzy. Książ
ka ni etyIk o formułuje dzisiejszy sprosóh ujęcia 
zagadnień zgodnie z wywodami teoretyków, 
dodając szereg oryginalnych prób ich rozwią
zania, ale zarazem opiera się w  wielkiej mierze 
na orzeczeniach sądów, a to Stałego Trybunału 
Sprawiedliwości Międzynarodowej, (którego 
prawie wszystkie orzeczenia są podane w wy
ciągach), Stałego Trybnału Rozjemczego, są
dów poszczególnych państw, zwłaszcza pol
skich, angielskich i amerykańskich, a także 
francuskich i niemieckich.

Książka dzieli się na bardzo obszerną część 
ogólną, omawiającą zagadnienia wspólne róż
nym działom prawa narodów i na część szcze
gółową, w której omówiono bądź w formie 
streszczeń, bądź z dodaniem nwag mniej lub 
więcej szczegółowych, najważmejszekoawencje 
międzynarodowe nieomówione w części ogólnej.

Część ogólna rozpada się na działy: o pra
wie narodów i jego nauce, o podmiotach prawa 
narodów, o ich organach' i o ich wzajemnych 
stosunkach. W  dziale pierwszym omówiono

obszernie m. i. rozwój wypadków podczas woj
ny światowej, podano tekst Czternastu Punk
tów Wilsona, zanalizowano układ traktatów 
pokojowych, zawartych po tej wojnie; szcze
gółowo omówiono też źródła prawa między
narodowego oraz rozwój nauki prawa narodów. 
W  dziale o podmiotach prawa narodów omó
wiono m. in. kwestję uznania Państwa Polskie
go po odzyskaniu niepodległości, w  dziale 
o stosunkach między podmiotami prawa naro
dów poświęcono wiele uwagi między innemi 
zagadnieniu interpretacji umów międzynarodo
wych, terytorjom mandatowym, sprawie t. zw. 
traktatów mniejszościowych, wreszcie konflik
tom międzynarodowym. Obszernie omówiono 
sprawę sukcesji państw (zwłaszcza polskie za
gadnienia sukcesyjne), organizację i działal
ność l i g i  Narodów i Stałego Trybunału Spra
wiedliwości Międzynarodowej. Wykład o woj
nie mieści się po części w części ogólnej (ogól
ne zasady), po części w części szczegółowej 
(przegląd, streszczenie i analiza głównych kon- 
wemcyj, dotyczących prawa wojny. W  części 
szczegółowej omówiono obszernie, prócz innych 
organizacyj międzynarodowych, ustrój i dzia
łalność Międzynarodowej Organizacji Pracy.

Kronika starego Krokowa.
ORKIESTRA WOJSKA OKUPACYJNEGO 

W  TEATRZE. G. K. Nr 70 z dnia 26 marca 
1836 r. Na onegdajsizem przedstawieniu po raz 
czwarty opery „Zampa" licznie zgromadzona 
publiczność z zachwyceniem słuchała uwertury 
wykonanej przez 60 artystów z orkiestry i ka
peli c. k. wojska austrjackiego. Po skończonem

widowisku przywołano panią Niedzielską i ipp. 
Radoszewicza i Gawęckiego. Dyrektor wspom
nianej kapeli pan Szerer, znany tu chlubnie 
przed 30 laty ze swego pięknego talentu, bę
dzie miał zaszczyt dać jutro, t. j. dnia 27 marca, 
wielki instrumentalny koncert w dwóch oddzia
łach, wykonany przez muzykę wojskową łącz
nie z orkiestrą teatralną.

KONCERTY LISZTA. G. K. Nr 71 z dnia 
28 marca 1833 roku. Na dwóch koncertach 
p. Liszta dnia 26 i 27 b. m. mimo wysokiej 
ceny biletów sala Knotza tak była zapełnioną, 
że jeszcze nLkt nie pamięta podobnego natłoku. 
Grzmiące oklaski i okrzyki i oklaski entuzja
styczne rozlegały po każdej sztuce, a podczas 
drugiego koncertu rzucono kilkanaście wień
ców artyście. Jutro pan Liszt da trzeci koncert 
na dochód ubogich.

OGŁOSZENIE AMNESTJ1. G. K. Nr 70 
z dnia 27 marca 1848 roku. Dnia 23 marca. 
Najw. postanowieniem z dnia 20 marca J. C. 
K. Mośó najłaskawiej nadać raczył amnestję 
dla wszystkich w  połączonych królestwach Ga
licji i Lodomerji wraz z cyrkułem krakowskim 
i Lombardzko-weneckich królestw politycznie 
oskarżonych, osądzonych, uwięzionych lub in
nych z tego powodu ścieśnień doznających, na 
mocy którego to ułaskawienia bezzwłocznie na 
wolność wypuszczeni i do używania wszelkich 
praw i swobód przypuszczeni być mają.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Czytelnik. Z nadesłanej nam ostatnio ko

respondencji będziemy mogli skorzystać, o ile 
Pan poda nam swój adres —- dla wiadomości 
Redakcji f h ' ' 1 •

Kino.
Z kin krakowskich.

Obraz „Hrabina z Texasu”  (kino Uciecha)
bardzo slcomptófcciwany i literacki został przez 
reż. Joe Maya uprzystępniony jako tako do 
oglądania. Aitiołi mimo wielu dobrze użytych 
skrótów i omówień kinowych film nuży swą 
literacką., książkową akcją.

„Skompromitowana małżonka’1 (kino No
wości) odznacza się pięknem i zajmującem 
tłem, w którem zwycięsko odbija się niezrów
nany temperament artystyczny Laury La 
Plante. Jej żywiołowość jest zaprawdę z typu 
wielkich gwiazd.

Tnagedjja L. Pirandella „Henryk IV “  do
czekała się również i sfilmowania (kino Baga
tela). Odegrał w niej dominującą i główną, ro
lę Konrad Veidt z doskonałą inteligencją 
i przejęciem oddając obłąkanie prawdziwe 
i udane hr. Favari. Yeodt jest wielkim arty
stą tragicznym o manierze gry psychologicz
nej, to też rola, ta u niego wyszła z dojmują
cym efektem i dała nam przez godzinę odczuć 
wyniosłe szczyty tragizmu. Nad całą akcją 
panuje ascetyczna postać Veidta, przykuwa
jąca do siebie bezmiarem cierpienia. Gra tego 
największego mistrza psyohologji na ekra
nie wymagałaby osobnej analizy. —  Stwierdź
my, że przerasta dwie piękne, lecz bla
de twarze kobiece (Esterhazy i Fantas) oraz 
bezmyślne sylwetki aktorów. (mafarka).

.
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i  0MAZY, flOIIRY, KRZYŻE, i
i  d l a  m i e s z k a ń  I k o ś c i o ł ó w .  J

Książeczki da modlenia, medaloniki, różance i t. d.
Torebki damskie, nica z Miejsca Piasto wego 

szachy, dom in a , karty  do  gry, lustra, p ap iery

= =  =====5= p o l e c a  t a n i o  = : --------  :

2 f  S T A N I S Ł A W  R Ą B ,  Kraków, Sławkowska 4. ^
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zorganizowana w  listopadzie nb. r. nzy- 
skawszy subwencję Min. W.R. i O.P. rozpo
czyna swą działalność w przyjmowaniu za
mówień na hafty białe i kolorowe po 
umiarkowanych cenach, oraz wyrahiająe 
takowe na sprzedaż, we wzorowem wy
konaniu. W myśl hasła: .Sw ój do swego 
po swoje*, należy zwracać się pod adre

sem spółdzielni
w domu p. Suwajowo], Maków.
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samochodu oso
bowe. ciężarowe. 
Kombinowane 

Ola kupców i przemysłowców, omnibusy, 
traktory, wszelkie przybory samochodowe. 
Rumy Mlchelln oraz oryginalne części shla- 
===== dowe do FORDA dostarcza: aa

„SAMOCHÓD*
. i W S s  i m  M i'' ?;
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. Ów. Tomasza 35.

: posiada ua głównym składzie i poleca :

K. Sfewoszewskiej

POKÓJ WAM“
Książka do nabożeństwa.

Oprawna w płótno, brzegi czerwone . 
w skórę czarną zwykłą . . 

„ w  skórę kozłowa czarnę lub 
branżową, brzegi i kenty złocone

Zł. 10 
15

18

Wysyłko na prowincję odwrotna.
Od dawna w  literaturze naszei religijnej 

dotkliwie odczuwało się brak dobrej, wymaga
niom inteligentnego człowieka odpowiadającej 
książki do nabożeństwa.

Z radością przeto prawdziwą powitać należy 
świeżo wydaną książeczkę do nabożeństwa 
K. Sławoszewskiej p. t. P o k ó j  W a m .

Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia 
wiary z prześliczną formą języka się łączy, 
wejście w myśl Kościoła przez część Il-gą, któ
ra daje nam w tłómaczenlu teksty Mszy św. na 
niedziele i święta całego roku, to tak wielkie 
zalety, że zaleceń książka nie potrzebuje, bo 
zaleca się sama.

Przez brak takiej książki, wielu nie umiało 
się modlić, wielu nabożeństwo Kościoła uwa
żało za formę bez treści. Niechże więc znajdzie 
się w ręku każdego katolika, uczy rozmowy 
z Bogiem, wpaja zamiłowanie do św. obrzędów, 
a odmieni się z pomocą Boską w społeczeństwie 
wielu i wiele.

Ks. R. J. de F. Van Roy.
on D.oy.gc.Q
d c  Da D ana •̂aD-aD-aD-aD-aD-OD-a 83 83 83

O b r a z ę  o r g g l n a l n t
znanych  a r t y s t ó w  p O lS h lC h  p o leca  najtaniej

KRAKÓW 
Plac Marjacki 2

O sobom  p ew n ym  w ysy ła  do w yb o ru  na p row in c ję . 
W sze lk ie  u dogodn ien ia  p rzy  spłatach ratalnych . 
W ie lk i w y b ó r  ak w a fo rt. O brazy  p o czą w szy  od 

10 z ło ty ch  op raw n e . 136

Z. ZIEMBICKI

Chcesz otrzymać
posadę?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu
czają listownie: bu
chalterii, rachunkowo
ści kupieckiej, kores
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa

dectwo.
Żądajcie prospektów

F I S H A R M O N J E
Kotykiewicz, Schiedmayer, Liebig, Esthey, 
Tuczek i inne po cenach okazyjnych, poleca

Wł. Boloński (Z. Rabanast.)
K raków , Rynek Gł. 34 (Pałac Spiski).

277

KARTY
prima aprilisowe i świą
teczne —  detailieznie 

i hartownie poleca,
Zombrzyeki, Kraków, 

FlorjaAska 9.
318

O ^ - l s t n i l  staruszka
O  m pochodząca z do
brej rodziny, która wsku
tek wypadków wojennyeh 
straciła całe mienia — tą 
drogą nprasza szlachet
nych ludzi o pomoc. Dla 
starnszki Z. Z. przyjmnje 
Administracja „Głosu Na
rodu*. 8401

PJENIEK

O T W O R

w z ę s i

WyjEDZÓ 
PLO

E L A C Z E G © ? ! . . .
Są piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje...
Są piękne kobiety, których się unika...
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w życiu...

D L A T E G O
źe nie używają jedynego racjonalnego środka przeciw nió- 
odczuwanemu wyłącznie przez nich samych zapachowi 
z ust, który czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem.

F E R M E N T I N  A
usuw a przykry z a p a c h  z u s t ,  konserw u je  zęby, wzm acnia dziąsła i czyni

oddech przyjem nym .

Główny skład na Polskę; ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach Cena Zł. 2.75 za sztukę. 
W  razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco

wym wysyła się po otrzymaniu z góry Zł- 3. lub Zł.3.50 za zaliczeniem.

W Y S T R Z B G A t  SIĘ N A i U D O W N I C T W !

Wydawca: za „Głos Narodu11 Ska z ogr. odpow. K, Holeksa. —. Redaktor oaczftiuy i  odoow, J- Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Fsrka.


